
T. Rybarczyk 
najlepszy na

Łęgach Dębińskich
Zwycięzcą II eliminacji kartin- 

gowych mistrzostw Polski 1975 ro­
ku w kategorii wyścigowej prze­
prowadzonej wczoraj na Łęgach 
Dębińskich w Poznaniu został za­
wodnik miejscowego Stomila Ta­
deusz Rybarczyk. Drugie miejsce 
zajął także poznaniak startujący 
obecnie w barwach Transbudu 
Zielona Góra Maciej Kentzer a 
trzecie ubiegłoroczny mistrz Polski 
i triumfator I tegorocznej elimi­
nacji KMP Andrzej Ratajczyk (AP 
Dolnośląski).

W imprezie poznańskiej, której 
protektorem był naczelnik dziel­
nicy Wilda Marian Narolewski a 
organizatorami Automobilklub 
Wielkopolski, Rada Dzielnicowa 
FSZMP oraz redakcja „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO”, startowało 
51 zawodników z 13 zespołów w 
tym cała krajowa czołówka, (ad)

F'bak i Kodes 
zwyciężają

W półfinale gry podwójnej 
mężczyzn międzynarodowych tnl- 
strzóstw tenisowych RFN w Ham­
burgu były nflgtrz wimbledonu 
Jan .Kodes (CSRS) i Polak Woj­
ciech Fibak odnieśli eęnne zwy­
cięstwo nad najlepszym deblem 
RFN: Hans ~Juergen Pohmańn 
i Jtiergen Fąssbender <:3. 6:4. Ńle- 
dawno-Fibak UTCodes wygrali -jwż; 
Z tą samą parą W Monachium 
(6:2, 6:1).

Szybowcowe MP
W niedzielę uczestnicy rozgry­

wanych w Lesznie Szybowcowych 
Mistrzostw Polski wystartowalizdo 
kolejnych konkurencji. Dla klasy 
standard piątą konkurencją był 
przelot po trasie trójkąta 200 km, 
a dla klasy otwartej — czwarta 
konkurencja — po trasie
trójkąta 300 km.

Ogłoszono oficjalne wyniki III 
konkurencji w klasie otwartej: 
L J. Ziobro (A. Podkarpacki)- — 
1000 pkt., 2. H. Muszczyński (A. 
Ostrowski) — 995 pkt., 3. J. Centka 
(A. Poznański) — 950 pkt., 4. J. 
Madejczyk (A. Warszawski) — 930 
pkt., 5. J. Gojgata (A. Wrocławski) 
— 925 pkt., 6—M. Małolepszy (A. 
Radomski) — 890.

Klasyfikacja po trzeęh konku­
rencjach kl. otwartej: 1. S. Kluk 
(A. Stalowowolski) — 2350 pkt.,” 2. 
S. Zientek (A. Bielskóbialski) — 
2850 pkt., 3. J. Madejczyk (A. War 
szawski) — 2845 pkt., 4. S. Witek 
(A. Wrocławski) — 2840 pkt., 5. E. 
Makula (A. Śląski) —_2770 pkt. 6. 
J. Ziobro (A. Podkarpacki) — 
2770 pkt.

Start - Śląsk 38:37
W rozegranym wczoraj w Gnieź 

nie meczu II ligi żużlowej, gnieź­
nieński Start pokonał Śląsk SWię 
tochlowice 38:37. Spotkanie było 
emocjonujące ń stało na niezłym 
poziomie. Goście, którzy w ubieg­
łym sezonie występowali w I li­
dze okazali się groźnym przeciw­
nikiem. Najsilniejszym ich punk 
tem zgodnie z oczekiwaniami, był 
Paweł Walosżgk — zdobywąa—-11 
pkt^^pspół Śtartu był bąrdsyej 
wyrównany. Spośród gospodarzy 
najlepiej jeździli Kaczmarek i 
Błaszek (obaj uzyskali po 10 pkt.) 
oraz Sikora — 8 pkt. Pozostałe 
punkty dla Startu uzyskali: Rożek 
— 5, Puk — 3, Kujawski — 2. Naj 
lepszy czas dnia — 75,2, był dzie­
łem Błaszaka. W wyścigu par zwy 
ciężyli żużlowcy Startu 8:3. (y)

W Szamotułach 
wzrosły 

apętyty na II ligę
Sopotni towarzyski pojedynek 

piłkarzy szamotulskiej Sparty z 
I-ligową Pogonią Szęzecin, który 
był sportową imprezą nr 1 „D^i 
.Szamotuł”, oczekiwany był przez 
jej sympatyków z dużym zainte­
resowaniem1. Około 6 tys. widzów 
przyszło zobaczyć nie tylko grę 
nieźle spisujących się ostatnio w 
mistrzowskich rozgrywkach por­
towców, ale i jak w konfrontacji 
z nimi wypadną gospodarze, ma­
jący przecież duże szanse na włą­
czenie się do walki o II ligę. Po 
tym meczu apetyty na awans 
Sparty znacznie wzrosły... bowiem 
gospodarze zwyciężyli 2:0. (pb)

W KW PZPR w Poznaniu

Spotkanie 
z wielkopolskimi matkami

Przyjechały z różnych stron Wielkopolski, z miast i wsi, 
odświętnie ubrane 1 wzruszone. Były wśród nich matki pra­
cujące w wielkich zakładach przemysłowych, PGR-ach nau­
czycielki, lekarki, matki niepracujące, prowadzące rodziny 
zastępcze. Najlepsze, najbardziej ofiarne, reprezentowały 
liczną rzeszę matek wielkopolskich w przeddzień ich świę­
ta. W dowód szacunku i uznania zaproszono je do Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu. W holu witała matki , 
bukietami .kwiatów grupa zuchów z poznańskiej Szkołv 
Podstawowej nr 1. W czasie uroczystości śpiewał chór 
„Szpaki”.
W imieniu Kwintetu Woje- 

wódzkiego_-PZBR w Poznaniu, 
drsz Urzędu Miasta i Woje-. 
wództwa.^WojewódzkiegoL Ko­
mitetu Frontu* -Jedności Na-.

powitał przybyłe sekre­
tarz KW PZPR " w Poznaniu 
Bogdan Gawroński. W ser- 
dgpznych. słowach mówił o 
trudnej ;L_bdpowiedzialnej roi 
li matki, -o- docenianiu tej ro­
li; przez partię--i~państWo. Za- 
znaczył,-że tegoroczne obcho­
dy- DnialMatki mają szczegół-- 
ny chara^er. Przypadają bo­
wiem w 30 roku istnienia 
Polski Laidowej. W dorobku, 
kraju niemałe zasługi mają 
wielkopolskie matki. Umieiet-I 
nie łączyły i łączą one ’ obo­
wiązki wobec dzieci i rodziny 
Zipiącą zawodową i społeczną. 
Zawsze -dokładały starań, aby 
dnhrz® wychować swoje dzieci.

Order Sztandaru Pracy I klasy 
dla poznańskiej „Hydrobudowy ?”

Ponad trzytysięczna załoga poznańskiej „Hydrobudowy 7” 
przeżywała w ubiegłą sobotę doniosłą uroczystość. Za zasłu­
gi w rozbudowie potencjału gospodarczego kraju. Rada Pań­
stwa przyznała jej Order Sztandaru Pracy I klasy.
Uroczystego aktu dekoracji, 

na rozszerzonej’ Konferencji 
Samorządu- Robotniczego, do­
konał w sobotę- minister bu­
downictwa — Alojzy Karkosz­
ka, w obecności I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu — Je­
rzego Zasady.

Dziękując za zaszczytne wy- 

Uczyły Je miłości do rodziny 
X do ojczyzny. Sekretarz gW 
wyraziŁmatkcTn podziękować 
nie zac Wy chowanie pokolenia 
pracowitego -iLkocha jące^ojó- 
bjalisi.Yęzną?pjczyznę.~ Zyaaył 
im też~wiele-radości' i zado­
wolenia na co dzień.

Nastęnnie Gawroński, i 
przewodniczący WK FJJT'^- 
Tranciszek Szczerbal wręczali 
Medal Matki .Przyznano_go 
107 matkom.'. W imieniu^od- 
-znaczonych podziękowała '-dr 
Eugenia Ryglewiczowa.

Medal Matk£ótrzymąly rów­
nież . uczestniczące W spotka­
niu nrzedstawicielki organiza­
cji kobiecych z miast zaprzyj 
jażnionych. Delegacjom tvfh 
przewodniczyły Blanka Bądu- 
rowa z- Brna w Czechosłowa­
cji, Dragica Vojnović z Nowe- 

: Partu- w .Tuąosławi’. Defin-

natnego i elektrowni w okrę­
gu turószowskim i konińskim, 
kopalń i hut miedzi w zagłę­
biu legnicko-głogowskim, że 
budowała zbiorniki wodne na 
Wiśle, Nysie, Przemszy i Pili­
cy, doprowadziła wodę do Ło­
dzi, ciepłociągi do Rataj i Wi- 
nograd w Poznaniu oraz wy-

Na zdjęciu: moment dekoracji.
Fot. — S. Wiktor

konała setki innych tego typu 
obiektów w 6 województwach, 
a także w Libii, NRD i Cze­
chosłowacji. (pch)

Święto „Trybuny
Robotniczej*1

Tradycyjnym, dorocznym 
zwyczajem, tym razem już po 
raz dziesiąty zorganizowane 
zostało w Katowicach święto 
„Trybuny Robotniczej” — or­
ganu KW PZPR. Gazeta ta, 
ukazująca się w sobotnio-nie­
dzielnych wydaniach w ponad 
milionowym nakładzie, docie­
ra niemal do każdej rodziny 
śląsko-zagłębiowskiej. Dzięki 
stałej, bezpośredniej więzi z 
klasą robotniczą tego wielko­
przemysłowego regionu, „TR”

Dokończenie na str 2

różpienie dyrektor naczelny 
^Hydrobudowy T’ — Edward 
Pindur stwierdził, że będzie 
•ono dląHzałogL. bodźcem do 
jaszcze lepszej' pracy,'"zgłosił 
też w jej_ imieniu zobowiąza­
nie skrócenia terminu wyko­
nania kjlku inwestycji. Zało­
ga postarała się też jak naj­
lepiej wywiązać z wysiłku or­
ganizacyjnego, nacelowanego 
na przygotowanie ludzi i sprzę 
tu do budowy „polskiego” od­
cinka wielkiego rurociągu, wio 
dącego od złóż -gazu ziemnego 
W rejonie Oręnburga w Kac 
zachstanie, do zachodniej gra­
nicy ZSRR.

Podczas uroczystości . przy­
pomniano, że „siódemka” od­
budowała z gruzów stocznię 
szczecińską, uczestniczyła w 
budowie kopalń węgla bru­

ka Wojkowa z Plovdiv w Buł­
garii i Rosel Budick z Cottbus 
w NRD.

Następnie grupa uczestni­
czek spotkania złożyła wią­
zanki kwiatów pod Pomni­
kiem Braterstwa Broni na 
Cytadeli oraz pomnikiem 
PPR

publikujemy na str. 2).Wielu niezapomnianych wra 
żeń dostarczyła wycieczka do

Na zdjęciu: grupa matek pod czas spotkania.
Fot. — S. Wiktor

Poznańskich Zakładów Far­
maceutycznych „Polfa”, Za­
łoga serdecznie powitała przy­
byłe; matki/ zapoznała je z 
charakterem produkcji ojaz 
zapleczem .Socjalnym tego no­
woczesnego i W-większości 
zatrudniającego kobiety za­
kładu. Grupa odznaczonych 
matek zwiedzała także nasze 
miasto. Dzień pełen wrażeń 
zakończył pokaz mody i wiel­
ki koncert w sali widowisko­
wo-sportowej „Arena”. Na 
koncert przybyły matki, ucze­
stniczki spotkania w KW 
PZPR w towarzystwie swoich 
rodzin oraz inne zasłużone 
matki z Poznania i Wielkopol­
ski. Długo oklaskiwały pro­
gram literacki widowiska, któ­
rego motywem przewodnim 
było podkreślenie wielkiej ro­
li kobiety w życiu narodu 
i społeczeństwa. Wykonawca­
mi koncertu była młodzież 
przedszkolna, szkolna, studen­
ci Szkoły Baletowej, Akade­
mii Wychowania Fizycznego.

Wczoraj odbyły się też 
spotkania robotnic z członki­
niami kół gospodyń wiejskich. 
Uczestniczyły w tych spotka­
niach delegacie kobiet zagra- 
nicznyah z miast zaprzyjaźnio­
nych. W spotkaniu z KGW w 
Kołaczkowie koło Wrześni 
uczestniczyła delegacja kobiet 
bułgarskich, w Bukowcu koło 
Leszna '— delegacja kobiet 
z NRD, w Podrzewiu koło 
Szamotuł delegacja kobiet 
jugosłowiańskich, zaś w Go­
rzycach koło Kościana, w 
spotkaniu z kołem spółdziel- 
czyń, uczestniczyły przedsta­
wicielki organizacji kobiecych 
z Czechosłowacji. (bg)

Plenum ZG ZZPKiS
W gmachu Filharmonii Narodo­

wej w Warszawie odbyło się wczo 
raj uroczyste posiedzenie plenar­
ne Zarządu Głównego Związku Za 
wodowego Pracowników Kultury i 
Sztuki zwołane z okazji 25-lecia 
istnienia związku. W posiedzeniu 
w’ziął udział — kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR L. Moty 
ka. Referat okolicznościowy wy­
głosił przewodniczący Zarządu 
Głównego — M. Dmochowski.

50 lat „Komsomolskiej Prawdy"
Sekretarz generalny KC KPZR, 

L. Breżniew, przekazał serdeczne 
gratulacje zespołowi redakcji . i 
czytelnikom „Komsomolskiej 
Prawdy” z okazji 50 rocznicy uka

Dalsza intensyfikacja dwustronnych stosunków

Prezydent Austrii zakończył 
oficjalną wizytę w Polsce
• Spotkanie E. Gierka z R. Kirchschlaegerem
• Podpisanie wspólnego komunikatu

W sobotę, 24 bm. prezydent Republiki Austrii — Rudolf 
Kirchschlaeger zakończył oficjalną wizytę w Polsce i opu­
ścił nasz kraj, żegnany na lotnisku, przez przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Jabłońskiego.

Opublikowano wspólny, polsko-austriacki komunikat o wi­
zycie, w którym wyrażono zadowolenie z dalszej intensyfi­
kacji stosunków między obu krajami. (Omówienie komunikatu

Jarocin wśród laureatów 
konkursi! „Gmina

-Mistrz Gospodarności"
W sobotę w gmachu Urzędu 

Rady Ministrów odbyła się 
uroczystość wręczenia nagród 
laureatom konkursu on. „Gmi 
na — Mistrz Gospodarności”. 
W konkursie tym ogłoszonym 
orzez OK FJN po raz pierw­
szy, oceniono inicjatywy spo­
łeczne i produkcyjne gmin w 
1974 r. W uroczystości -uczest 
niczyii członkowie najwyż­
szych władz z Piotrem' Jaro­
szewiczem.

Pozdrawiając laureatów w 
imieniu kierownictwa partii i 
państwa, P. Jaroszewicz 
stwierdził, że konkurs stał się 
ważkim wydarzeniem politycz 
nym, społecznym i gospodar­
czym.

I nagrodę — Prezesa Rady 
Ministrów i Przewodniczące­
go OK FJN — w wysokości 5 
min zł. oraz tytuł mistrza go­
spodarności otrzymała gmina 
Gościno w woj. koszalińskim.

A oto dwie <>’minv — wicemi- 
strzynie gospodarności, które zdo 
były nagrody no 4 min zł: w gmi 
nie Jarocin, (woj. noznańskie), w 
toku czynów śpołeeznyęh. któ­
rych wartość wyniosła blisko 14.5 
min zł, wybudowano wiejski ośrn 
dek kulturv, remizę OSP wraz ze 
świetlicą. 93 500 m kw. dróg i chód 
ników. Ożywiona działalność kul 
turalno-oświatowa prowadza w 
gminie Klub Rolnika, 3 świetlice 
ogniska kultury w 5 szkoła cK 
liczne amatorskie zespoły arty­
styczne. Drugi wicemistrz — to 
gmina Radwanice (woj. zielono­
górskie). (PAP) 

zania się pierwszego numeru tego 
dziennika.

Podróż G. Forda do Europy
Prezydent Stanów Zjednoczo­

nych, G. Ford, ror.pocznie 28 bm. 
kilkudniową wizytę w Europie.

Odwiedzi on najpierw Brukselę, 
gdzie będzie obecny na „szczycie” 
NATO, następnie uda się do Hisz 
panii i Włoch, a w Austrii prze­
prowadzi rozmowy z prezydentem 
Egiptu, Sadatem. Będzie to pier­
wsze jego wystąpienie w Europie.

Tego dnia I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek w tową 
rzystwie przewodniczącego 
Rady Państwa — Henry­
ka Jabłońskiego, spotkał się 
w gmachu Sejmu -z. Rudal-

Dokończenie na str. 2

Radziecki statek 
„Sojuz-18“ w Kosmosie

■_ W Związku RadzieckhA wy- 
strzeloną w sobotę na orbitę 
pkołOziemską statek—kosmicz-

7ny „Sojuz—18”. Pojazd pilotu­
ją podpułkownik Piotr Klimuk 
(dowódca) i inżynier pokłado­
wy Witalij Siewatjanow, któ­
rzy przebywali już w Kosmo­
sie. Celem wystrzelenia stat­
ku jest kontynuowanie eks­
perymentów z orbitalną nauko 
wą stacją kosmiczną „Sa­
lut—4”.

Wystrzelenie „Sojuza—18” 
nastąpiło o godz. 17.58 czasu 
moskiewskiego.

Z pojazdem „Sojuz—18”
Dokończenie na str. 2

Narada handlowców 
z Wielkopolski

W dynamicznym rozwoju 
gospodarki szczególną rolę ma 
do spełnienia handel. Sytua­
cja rynkowa i sprawność 
funkcjonowania handlu są 
ważnym instrumentem realiza 
cji polityki partii. Doceniając 
znaczenie kwalifikacji kadry 
handlowców w prawidłowym 
wykonywaniu powierzonych 
im zadań, Sekretariat Komi­
tetu Cęntralnego PZPR pod­
jął w maju 1974 roku uchwa­
łę w sprawie wzmożenia pra­
cy polityczno-wychowawczej 
wśród pracowników handlu 
wewnętrznego i usług.

Od powzięcia uchwały mi­
nął rok. Podsumowaniu i o- 
mówieniu wyników jej reali­
zacji poświęcona jest zorga­
nizowana z inicjatywy Komi­
tetu Wojewódzkiego. PZPR 
w Poznaniu, dzisiejsza na­
rada handlowców wszystkich 
pionów z terenu Wielkopolski, 
w której biorą udział także 
przedstawiciele władz central­
nych. (k)

K. Karamanlis w Rumunii
Jak informuje korespondent 

Reutera, premier Grecji k. Ka­
ramanlis rozpoczyna dzisiaj dwu­
dniową oficjalną wizytę w Buka­
reszcie. Karamanlis przeprowadsi 
rozmowy z przywódcami rumuń­
skimi na temat poprawy stosun­
ków między obydwoma krajami, 
sąsiadującymi ze sobą na Bałka­
nach.

Relacja H. Kissingera
W Waszyngtonie sekretarz sta­

nu USA, H. Kissinger zapoznał 
prezydenta USA, G. Forda z re­
zultatami swej 6-dniowej podróży 
do Europy i Turcji.



Po posiedzeniu Biuro Poetycznego KC PZPR W uznaniu dobrej robotyWielkopolski PKS 
najlepszy w kraju
W minioną sobotę Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS w 

Poznaniu otrzymało Sztandar Przechodni Ministra Komu­
nikacji oraz Zarządu Głównego Związku Zawodowego Tran 
sportowców i Drogowców, zdobyty we współzawodnictwie 
pracy między wojewódzkimi przedsiębiorstwami Państwo­
wej Komunikacji Samochodowej w 1974 roku.
Na akademii, która odbyła 

się z tej okazji w Domu Żoł­
nierza, załoga tego 
biorstwa gościła m. 
kretarza KW PZPR 
nilu Jerzego Zasadę 

przedsie- 
in. I se-
w Pozna- 
oraz wice

ministra komunikacji Stani­
sława Mroczka.

Przedstawiciele władz par­
tyjnych i państwowych podzię 
kowali pracownikom wielko­
polskiego PKS-u za bardzo do 
bre wyniki w pracy. Przewo­
zy — zarówno pasażerskie jak 
i towarowe — na terenie Poz 
nańskiego. wykazały w ub. 
roku bardzo dużą dynamikę 
wzrostu, a zadania nakreślone 
w planie wielkopolskim prze­
woźnikom samochodowym — 
zostały przez nich znacznie 
przekroczone. Autobusy od­
działów Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa PKS w Poznaniu 
przewiozły 168 min pasaże­
rów, a ciężarówki 12 min ton 
ładunku. Komunikacja autobu 
sowa dociera do każdego wiel 
kopolskiego miasteczka, do 99 
procent gmin i 65 procent wsi 
soleckich, a transport towa­
rów samochodami PKS stoso­
wany jest na każdej znacz-

Radziecki statek
Dokończenie ze str. 1 

utrzymuje się stałą łączność 
radiową i telewizyjną. Samo­
poczucie obu kosmonautów 
jest dobre. Aparatura pokła­
dowa funkcjonuje bez zakłó­
ceń, w kabinach utrzymują 
się warunki zbliżone do ziem­
skich. Kosmonauci Klimuk i 
Siewastjanow przystąpili do 
wykonywania programu lotu.

Agencja TASS pod a je z 
Ośrodka Kierowania Lotem, że 
w sobotę do godz. 21 czasu 
moskiewskiego „Sojuz—18” do 
konał dwóch okrążeń Ziemi.

Parametry orbity statku są 
następujące: punkt orbity naj­
bardziej odległy od powierzch­
ni Ziemi (apogeum) — 247 km, 
punkt najbardziej zbliżony do 
powierzchni Ziemi (perigeum) 
— 193 km, czas trwania jed­
nego okrążenia — 88,6 minu­
ty, nachylenie orbity — w sto­
sunku do płaszczyzny 
ka 51,6 stopnia.

Podczas kolejnego 
łączności dowódca

równi-

seansu 
statku

Piotr Klimuk poinformował, że 
kosmonauci czują się dobrze.

Od godziny 3.20 do godziny 
10.30 (czasu moskiewskiego) w 
niedzielę statek kosmiczny 
„Sojuz—18” znajdował się poza 
strefą łączności radiowej z 
terytorium ZSRR. W tym cza­
sie kosmonauci odpoczywali.

PAP

Prot. J. Zdzitowiecki nie żyje
W ubiegłą sobotę zmarł w Po­

znaniu prof. dr habil. Jan Zdzito­
wiecki, wybitny uczony i wycho­
wawca, od kilkudziesięciu lat zwią­
zany z uczelniami poznańskimi.

Pracę naukową i dydaktyczną 
rozpoczynał w 1927 roku w Kate­
drze Ekonomii Politycznej ówczes­
nej Wyższej Szkoły Handlowej. W 
czasie wojny kontynuował ją na 
Tajnym Uniwersytecie Ziem Za­

Znów uprowadzenie 
we Włoszech

Od ostatniego czwartku tajemni 
niezo zaginął włoski przemysło­
wiec, 50-letni Mario Ceretto. Wła­
dze są przekonane, że porwano go 
w drodze powrotnej z pracy do 
domu. Jeśliby potwierdziła się ta 
hipoteza, byłby to już 21 akt kid- 
napingu we Włoszech w tym ro­
ku. W 1974 r. we Włoszech upro­
wadzono 40 osób, a w 1973 — 17.

PAP

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami na 
wschodzie i południu opady oraz 
lokalne burze. Temperatura mak 
symalna od 16 do 20 stopni. Wia 
try słabe i umiarkowane, z kie­
runków wschodnich.
iimmmimmmiiiiinii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig. 
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niejszej budowie, 
większym orzedsi

w każdym
:szym przedsiębiorstwie.

Bardzo wysoko oceniona zo 
stała praca zaplecza technicz 
nego Wojewódzkiego Przedsię 
biorstwa PKS. Dzięki solid­
ności mechaników i kierow­
ców tabor był eksploatowany 
bardziej wydajnie, niż w in­
nych PKS-ach na terenie kra 
ju.

Oprócz sztandaru ministra 
komunikacji, poszczególne od 
działy poznańskiego PKS-u 
wyróżnione zostały we współ 
zawodnictwie międzyzakłado- 

dziedzinie jakościwym
przewozów pasażerskich, prze 
wozu ziemiopłodów. jakoścf 
pracy służb eksploatacyjnych 
i technicznych, (tt) ,

X Kongres Zachodnioniemieckich 
Związków Zawodowych w Hamburgu

Wystąpienie W. Scheela
Wczoraj w godzinach popołudniowych rozpoczął się w 

Hamburgu X Kongres Zacho dnioniemieckich Związków 
Zawodowych (DGB). Kongres trwać będzie 6 dni. 478 dele­
gatów reprezentuje 7-milionową rzeszę związkowców RFN. 
Zadaniem Kongresu jest wytyczenie kierunków pracy związ-
kowej na najbliższy okres.
W przededniu rozpoczęcia 

obrad kongresu przewodniczą­
cy DGB, Heinz Oskar Vetter, 
oświadczył na przyjęciu dla 
przedstawicieli prasy, że 
związki zawodowe mimo trud­
nej sytuacji gospodarczej bę­
dę nadal naciskać na przepro­
wadzenie reform. Vetter wy­
mienił wprowadzenie prawa 
współdecydowania 
botniczych w 
przedsiębiorstw 
dziie parytetu 

załóg ro- 
sprawach

reformę
szkolenia zawodowego. Związ­
ki zawodowe będą przeciwsta­
wiać się kategorycznie wszel­
kim próbom wykorzystywania 
bezrobocia w kraju jako ele­
mentu szantażu ze strony 
przedsiębiorców przy negocjo­
waniu umów zbiorowych.

Wielki parlament zachodnionie- 
mieckich związkowców — oświad­
czył Vetter — zajmie się proble­
mami „niekontrolowanej władzy 
banków, niekontrolowanych wiel­
kich inwestycji, niekontrolowa­
nej działalności wielonarodowych 
koncernów”. P-rzewodniczący DGB 
podkreślił z naciskiem, że mimo 
utrzymującej się zniesławiającej 
kampanii przeciwko związkom za­
wodowym, prowadzonej przez si­
ły reakcyjne i wielką finansjerę, 
szeregi związkowców pozostają 
wenętrznie zwarte.

Na otwarcie X Kongresu przy­
był prezydent RFN, Walter Scheel.

chodnich w Warszawie. Przygoto­
wał wówczas cenne prace, które 
opublikowane po wojnie na trwałe 
weszły do dorobku polskiej nau­
ki.

Tuż po zakończeniu wojny, kie­
dy poznańskie środowisko nauko­
we reaktywowało swą działalność, 
Profesor wraca do Poznania i obej 
muje Katedrę Skarbowości i Pla­
nowania Gospodarczego na Aka­
demii Handlowej, a następnie Ka­
tedrę Finansów Publicznych Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej. Jedno­
cześnie kieruje Katedrą Skarbo­
wości i Prawa Skarbowego Uni­
wersytetu Poznańskiego, prze­
kształconą następnie w Katedrę 
Prawa Finansowego UAM. Doro­
bek naukowy Profesora ceniony 
jest nie tylko w polskich kręgach 
naukowych, ale i za granicą.

Profesor Jan Zdzitowiecki był 
członkiem — założycielem Instytu­
tu Zachodniego w Poznaniu, 
członkiem towarzystw naukowych 
krajowych i zagranicznych. Peł­
nił też szereg odpowiedzialnych 
funkcji społecznych na swej uczel­
ni. Za zasługi dla nauki i wycho­
wania młodzieży wielokrotnie był 
nagradzany i wyróżniany najwyż­
szymi odznaczeniami.

Śmierć zabrała wielkiego uczo­
nego, nauczyciela i wychowawcę, 
człowieka o niezwykłej życzliwoś­
ci, skromności i ogromnej kultu­
rze osobistej.
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W trosce o wypoczynek
dorosłych i dzieci

Wypoczynek ludzi pracy i młodego pokolenia to temat nie 
schodzący w ostatnich latach z pola widzenia kierownictwa
polltycznego i państwowego.
Zajmuje on trwałe i poczes­

ne miejsce w polityce socjal­
nej, jest przedmiotem stałej 
aktywności związków zawodo­
wych, organizacji społecznych 
i młodzieżowych.

Rezultaty są ewidentne: licz 
ba pracowników i członków 
ich rodzin wypoczywających 
na wczasach jest obecnie nie­
mal dwukrotnie większa niż 
w 1970 roku, a liczba dzieci i 
młodzieży korzystających z 
różnych form wypoczynku zor 
ganizowanego podwoiła się już 
przed dwoma laty i nadal nie­
ustannie wzrasta.

Cztery miliony osób na wcza­
sach, 7 min — na koloniach, 
obozach i w innych placów-

Występując wobec delegatów, pre­
zydent wypowiedział się za szyb­
kim rozwiązaniem problemu 
współdecyzji załóg pracowniczych 
w sprawach zarządzania przedsię­
biorstwami w których pracują. 
Prezydent stwierdził, iż „dojrzał 
czas do podjęcia decyzji”. Z 
wypowiedzi prezydenta można 
jednak wnioskować iż nie popie­
ra on stanowiska DGB w sprawie 
wprowadzenia współdecyzji pra­
cowniczej na zasadzie parytetu. 
Scheel zalecał delegatom kongre­
su, aby w rozmowach z przedsta­
wicielami przedsiębiorców nie 
zajmowali sztywnego stanowiska 
i nie forsowali rozwiązania, które 
jest niemożliwe do zaakceptowania 
przez partnera. (PAP)

Dokdńczenie ze str. 1 
fem Kirchschlaegerem. W roz 
mowie omówiono główne kie- 
rumki dalszego wszechstronne 
go rozwoju stosunków polsko- 
austriackich, które kształtują 
się pomyślnie na zasadzie 

współistnieniapokojowego
państw o odmiennych ustro­
jach i z korzyścią dla obu 
krajów. Spotkanie upłynęło w 
przyjaznej atmosferze.

Również w sobotę przed po 
łudniem — R. Kirchschlaeger 
zwiedził Warszawę. Gość zapo 
znał się z odbudową Zamku 
Królewskiego, zwiedził zbiory 
muzealne w Bibliotece Stani- 
sławowsikiej i zabytki Starego 
Miasta, a także centrum sto­
licy. R. Kirchschlaeger złożył 
kwiaty pod Pomnikiem Nike, 
na Placu Teatralnym, a także 
pod Pomnikiem Bohaterów 
Getta.

Tego dnia odbyła się konfe­
rencja prasowa prezydenta 
Austrii. Podkreślając gościn­
ność, z jaką spotkał się w Pol 
sce, R. Kirchschlaeger powie­
dział m. in.: serdeczne przyję­
cie, które nam zgotowaną, po­
zostanie na długo w naszej pa 
mięci.

Wizyta upłynęła w atmosfe­
rze przyjaźni i wzajemnego 
szacunku obu naszych naro­
dów — podkreślił prezydent. 
W jej trakcie omówiono zagad 
nienia związane z rozwojem 
stosunków między Austrią i 
Polską, nastąpiła także szero­
ka wymiana poglądów na te­
maty międzynarodowe. R. 
Kirchschlaeger zaakcentował 
głębokie wrażenie, jakie wy­
warło na nim spotkanie z Ed odoreżenia.
war dem G-ierkiem.

Nawiązując do pomyślnego 
rozwoju stosunków austria­
cko-polskich, prezydent o- 
świadczył z satysfakcją, że 
współpraca obu krajów na-
stępuje w duchu idei Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ 

kach wypoczynku dzieci i mło­
dzieży — takie nie notowane 
dotychczas wyniki chcą osiąg­
nąć organizatorzy wypoczyn­
ku w tym roku. Będzie to 
możliwe w pewnej mierze 
dzięki oddaniu do użytku no­
wych ośrodków wypoczynko­
wych. Jednak czynnikiem de­
cydującym o powodzeniu tych 
zamierzeń jest rozsądne gos­
podarowanie naszym dotych­
czasowym wczasowym stanem 
posiadania, który długo jesz­
cze będzie zbyt skromny, by w 
ciągu 2 miesięcy szczytu let­
niego przyjąć wszystkich chęt 
nych. Chodzi więc o maksy­
malne przedłużenie sezonu wy 
poczynkowego który — jak 
tego dowodzą ostatnie upały — 
może zaczynać się wcześniej, a 
także kończyć później. Chodzi 
też o to, by żadne miejsce na 
wczasach, koloniach czy obo­
zach nie zostało zmarnowane.

Wiele tu zależy od bardziej rów­
nomiernego rozkładania urlopów. 
Rodzicom pracującym ułatwiają 
decyzję nowe, wprowadzone w br. 
po raz pierwszy terminy wakacji 
szkolnych. Już 5 czerwca — przy­
pomni jmy — rozpoczynają się wa­
kacje letnie dla uczniów szkół 
podstawowych, zaś dla młodzieży 
starszej — 21 czerwca. Pozwala to 
na rozszerzenie możliwości wypo­
czynku zarówno na koloniach i 
obozach, jak i na wczasach rodzin­
nych, na rozładowanie spiętrzenia 
komunikacyjnego w szczycie let­
nim. Bardzo zachęcające pod tym 
względem są doświadczenia ferii 
zimowych, kiedy to dzięki zróżni­
cowanym terminom udało się wys­
łać na wypoczynek, m. in. do pra­
cowniczych ośrodków wczasowych, 
dwa razy więcej dziewcząt i chłop­
ców niż w 1974 r.

Bardzo szybki w ostatnich 
latach rozwój wypoczynku — 
to w dużej mierze zasługa za­
kładów pracy. W tym roku 
przeznaczają one na wczasy 
ok. 8,2 mid zł, tj. 58 proc, 
swoich funduszów socjalnych.

Prezydent Austrii
pracy w Europie. Podkreślił 
zwłaszcza rozwój stosunków 
w dziedzinie gospodarczej.

Austriacki mąż stanu stwier 
diził, że duże wrażenie zrobił 
na nim dynamiczny rozwój 
Polski we wszystkich dziedzi 
nach życia.

Nawiązał też do swych od­
wiedzin byłego hitlerowskiego 
obozu zagłady w Oświęcimiu. 
Wychodząc z oświęcimskiego 
obozu — powiedział — wyda- 
je się, że człowiek przez dłu­
gi czas nie będzie się mógł u- 
śmiechać.

OMÓWIENIE
WSPÓLNEGO KOMUNIKATU
W trakcie rozmów, które 

przebiegały w przyjaznej i 
rzeczowej atmosferze — głosi 

stwierdzonokomunikat
zbieżność lub identyczność po 
glądów w wielu sprawach in 
teresujących obie strony. Roz 
mówcy poświęcili. szczególną 
uwagę problemom europej- 

■ skim, przy czyim podkreślili, 
znaczenie, jakie dla umacnia­
nia pokoju światowego i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go ma rozwój przyjaznych i 
pokojowych stosunków oraz 
współpraca wszystkich państw 
europejskich, niezależnie od 
ich systemów społecznych i 
gospodarczych. Komunikat ak 
centuje szczególną rolę stoisun 
ków radziecko-amerykańskich 
dla dalszego rozwoju procesu

W trakcie rozmów podkreślono

Dano wyraz zadowoleniu z roz­
woju odprężenia międzynarodowe 
go oraz zadeklarowano zdecydowa 
ną wolę działania, aby uczynić je 
procesem nieodwracalnym.

W komunikacie zaakcentowano 
wielkie znaczenie Konferencji Bez 
pleczeństwa i Współpracy w Euro 
pie oraz zdecydowany zamiar dzia

konieczność daHzeęo pogłębienia 
współpracy gospodarczej między 
Polską i Austrią, rozwoju kontak 
tów, w dziedzinie nauki, techni­
ki, kultury.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL i prezydent Austrii 
dali wyraz swemu pełnemu 
zadowoleniu z wyników wizy­
ty. Stałe pogłębianie stosun­
ków między Polską i Austrią 
służy procesowi odprężenia i 
pełnej normalizacji sytuacji w 
Europie.

Prezydent R. Kirchschlaeger 
zaprosił przewodniczącego Ra 
dy Państwa H. Jabłońskiego 
do złożenia oficjalnej wizyty 
w Austrii. Zaproszenie zosta­
ło przyjęte z zadowoleniem.

PAP

Drugą eo do wielkości pozy­
cję w wydatkach z tych fun­
duszów stanowią środki na wy 
poczynek najmłodszych. Rów­
nocześnie uchylone od nie­
dawna bramy ośrodków za­
kładowych zaczynają się po­
woli otwierać coraz szerzej. W 
związku z tym spore nadzieje 
można łączyć z działalnością 
13 terenowych „banków re­
zerw wczasowych” FWP, któ­
re mają pośredniczyć w wy­
mianie skierowań do różnych 
ośrodków zakładowych. „Ban­
ki wolnych miejsc” tworzą 
również organizatorzy wypo­
czynku dzieci i młodzieży.

Wszystko to z pewnością 
pozwoli skierować na wypo­
czynek dodatkowe dziesiątki, 
a nawet setki tysięcy doros­
łych i dzieci. Nie uda się nam 
jednak zaspokoić wszystkich 
potrzeb. Dlatego wielka odpo- 
wiedizialność ciąży 
którzy decydują o 
tych tak cennych 
społecznych, jakimi 

na tych, 
rozdziale 

świadczeń 
jest moż-

liwość wyjazdu na wczasy lub 
wysłania dziecka na kolonie. 
Nie trzeba chyba przypomi­
nać, że pierwszeństwo w otrzy 
maniu wczasów powinni mieć 
pracownicy zatrudnieni w wa­
runkach uciążliwych i szkodli­
wych dla zdrowia, matki sa­
motne, pracownicy obarczeni 
sporą gromadką dzieci.

ROMANA KALECKA

Święto „Trybuny Robotniczej"
Dokończenie ze str. 1 

ma na swoim koncie dziesiątki 
inicjatyw służących jego miesz 
kańcom i wspólnie z nimi or­
ganizowanych.

Głównym akcentem pier­
wszego dnia święta była — 
obok rozszerzonego posiedze­
nia Prezydium Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich —

łania obu państw na rzecz możli­
wie szybkiego i pozytywnego za­
kończenia tej konferencji na naj 
wyższym szczeblu. Zaakcentowano 
znaczenie rozmów roabrojrfiio- 
wych.

Oba kraje wyraziły swe zdecy­
dowanie przyczynienia się wszel­
kimi siłami do umocnienia roli 
ONZ.

Komunikat wskazuje na. znacze­
nie układów zawartych przez
ZSRR, PRL, NRD i 
dla bezpieczeństwa 
w Europie oraz dla 
stosunków między 

CSR§ z RFN 
i odprężenia 
normalizacji 

pańsV*.vami
europejskimi. Obie strony podkreś 
liły, że uregulowanie otwartych 
jeszcze problemów, wynikających 
z przeszłości ma dla PRL najwyż­
szą wagę.

Oceniając stosunki polsko- 
austriackie obie strony wyraziły 
głębokie zadowolenie z dalszej in 
tensyfikacji i wszechstronnego ich 
rozwoju w duchu przyjaźni i wia 
Jemnego zaufania.

Wypowiedziano się xa prowadzę 
niem regularnej wymiany poglą­
dów na wysokim szczeblu na te­
maty, dwustronne i międzynarodo

Sztandar
dla WPTO

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Tekstylno-Odzieżowe w 
Poznaniu po raz drugi z rzędu 
zdobyło sztandar Rady Mini­
strów i Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych za osiągnię­
cie najlepszych wyników 
we współzawodnictwie pracy 
wśród przedsiębiorstw resortu 
handlu wewnętrznego i usług.

Wobec licznie zebranej w 
auli Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza załogi WPTO, 
wręczenia sztandaru dokonali 
wczoraj: wiceminister handlu 
wewnętrznego i usług — Te­
resa Andrzejewska oraz prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlu i Spółdziel­
czości — Roman Polakiewicz.

Najlepsi spośród trzy i pół ty­
sięcznej załogi WPTO wyróżnieni 
zostali odznaczeniami. Złoty Krzyż 
Zasługi otrzymała Irena Jaźwiń- 
ska z kaliskiego oddziału, Brązowy 
— Aurelia Małecka z oddziału Ko­
nin, natomiast Medal XXX-lecia 
Polski Ludowej — Mieczysław Kuś 
nierek z Poznania. 13 pracowni­
ków WPTO wyróżnionych zostało 
Odznaką Zasłużonego Pracownika 
Handlu i Usług, 8 Odznaką Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości. W uzna­
niu zasług dla miasta i regionu 11 
osób otrzymało Odznaki Honorowe 
„Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego” i tyluż pracow­
nikom wręczono Odznaki Honoro­
we Miasta Poznania.

W spotkaniu z załogą WPTO 
wzięli także udział przedsta­
wiciele władz partyjnych i ad­
ministracyjnych z prezyden­
tem Poznania Stanisławem Co 
zasiem oraz delegacja han­
dlowców z zaprzyjaźnionego z 
Poznaniem Cottbus, (k) 

wielka impreza rozrywkowa 
w hali widowiskowo-sporto­
wej w Katowicach, dedykowa­
na ludziom twórczej pracy z 
udziałem artystów krajowych 
i zagranicznych.

Tradycyjnie, z okazji święta ko­
legium redakcyjne „Trybuny Ro­
botniczej” przyznało doroczne na­
grody indywidualne i zespołowe 
„Czerwonej Róży” — za szczegól­
ne osiągnięcia w działalności ideo- 
wo-wychowawczej, gospodarczej, 
naukowo-technicznej i kulturalnej 

— przedstawicielom poszczególnych 
dziedzin życia społeczno-gospodar­
czego regionu. Wśród dziewięciu 
indywidualnych laureatów są m. 
in.: Stanisław Gałeczka — dyrek­
tor nacz. kopalni „Ziemowit” w 
Lędzinach i Janina Marcinkowa — 
choreograf Zespołu Pieśni i Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej.

Wśród laureatów dziewięciu zes­
połowych nagród „Czerwonej Ró­
ży” znaleźli się m. in. zespół od­
lewników z Gliwickich Zakładów 
Urządzeń Technicznych za odlew­
nictwo artystyczne pomników, 
zespół projektantów i konstruk­
torów z chorzowskiego „Konstalu” 
za nowy typ tramwaju 105—N.

*
W drugim dniu święta głów 

nym miejscem dziesiątków im­
prez był Wojewódzki Park 
Kultury i Wypoczynku w Cho­
rzowie. Czytelnicy „Trybuny” 
oklaskiwali najwybitniejszych 
artystów polskiej i zagranicz­
nych estrad. Odbył się też wiel 
ki kiermasz książki. (PAP)

Junackie 
ślubowanie

Przedstawiciele wielkopolskich 
junaków spotkali się wczoraj w 
Poznaniu u stóp Pomnika Pow­
stańców Wielkopolskich na uro­
czystym ślubowaniu junaków 
OHP Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej. 
Przybyli na nie również: zastęp­
ca komendanta głównego OHP — 
Janusz Wolniak, przewodniczący 
Rady Wojewódzkiej FSZMP — 
Józef Scibisz, przedstawiciele 
władz, organizacji młodzieżowych, 
wojska, ZBoWiD. Obecni byli 
powstańcy wielkopolscy.

Ich to właśnie imię — Powstań­
ców Wielkopolskich — otrzymał 
Ochotniczy Hufiec Pracy FSZMP 
w Poznaniu. Wielkopolskim huf­
com przekazano następnie odzna­
kę „Za zasługi dla wielkopolskiej 
organizacji ZMS”. Jest ona do­
wodem uznania dla młodzieży Ju­
nackiej, za jej wzorową postawę 
w nauce i pracy.

Defilada junackich pododdzia­
łów oraz złożenie wieńca pod 
pomnikiem na Cytadeli — zakoń­
czyły uroczystość. (tg)
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WSZYSTKO ZACZYNA SIĘ
OD MATKI

Być matką... Czerpać ra­
dość życia z całego bo 
gactwa wzruszeń, ja­

kich dostarcza emocjonalny 
związek z dzieckiem. Radość 
pierwszego uśmiechu, pierw­
szych słów...

Każda matka wie, że dobro 
dziejstwa macierzyństwa z 
naddatkiem rekompensują ob 
ciążenia wynikające z nie­
zbyt konsekwentnie przez sa­
me kobiety egzekwowanego 
równouprawnienia. Jeszcze nie 
wiele lat temu status matki 
wyglądał zgoła inaczej. Tak­
że w środowisku zawodowym. 
Ceniono kobietę za jej sukce 
sy zawodowe, pracę społecz­
ną, natomiast osiągnięcia jej 
jako matki pozostawały ra­
czej na marginesie uznania. 
Dobrze jeśli mniej sprawne 
wykonywanie obowiązków za­
wodowych, wynikające z tru­
dów balansowania na dwóch 
posadach, nie przyczyniało jej 
większych kłopotów, w posta­
ci braku awansu czy zgoła 
przenoszenia na gorzej płat­
ne stanowisko. Dobrze jeżeli 
nie spotykała się z niechęcią 
kolegów i koleżanek, którzy 
w czasie przedłużających się 
zwolnień na chorobę dziecka 
musieli brać na swe barki 
część obowiązków nieobec­
nej w pracy matki.

A przecież dziś mamy zu­
pełnie inny klimat wokół 
spraw macierzyństwa, widocz­
ny zarówno w sferze obycza­
ju, jak i funkcjonowania o- 
kreślonych norm prawnych. 
Kwiatek dla Ewy, ustępowa­
nie miejsca w tramwaju czy 
w kolejkach przyszłym mat­
kom stało się już automatycz 
nym odruchem. Kobietę-mat- 
kę chroni cały system przepi­
sów prawnych, stanowiących 
niezaprzeczalną zdobycz so­
cjalną zwłaszcza kilku ostat­
nich lat.

Ten klimat jest rezultatem 
określonej polityki państwa. 
Społeczno - gospodarczy roz 
wój kraju z jego nadrzęd­
nym celem — dobrem czło­
wieka, jest adresowany w 
znacznej części do rodziny, a 
zatem właśnie wokół matki 
tworzy atmosferę bezpieczeń­
stwa i stabilizacji. Wzrost 
płac i poprawa budżetów 
rodzinnych oraz takie refor­
my świadczeń socjałnych, jak 
wzrost zasiłków rodzinnych, 
zwiększenie płatnych urlo­
pów macierzyńskich i możli­
wość dłuższego bezpłatnego 
urlopu matki, wreszcie utwo­
rzenie funduszu alimentacyj-

LE SICZY IŚISKIE

Zmiany w krajobrazie miasta
Tradycje Leszna jako 

ośrodka miejskiego o 
charakterze handlowo- 

usługowym, który przyjmował 
przybyszów, dając im pracę, 
sięgają kilku stuleci. Wystar­
czy przypomnieć, że tu właś­
nie handlowano zbożem i mą­
ką mieloną w 93 miejscowych 
wiatrakach, tutaj pod koniec 
XIX stulecia czynne były fa­
bryki powozów. Rozwijało się 
garbarstwo, cukiernictwo, kuś 
nierstwo, kwitł handel. W okre 
sie międzywojennym działały 
w Lesznie fabryki pomp, cu­
kierków, odzieży oraz młyny.

Ten charakter zachowało 
Leszno i po wyzwoleniu. Coraz 
wyraźniej jednak w życiu mi a 
sta zaczynał dominować prze­
mysł. I chociaż jego rozwój nie 
następował wielkimi skokami, 
rozbudowujące się i budowane 
zakłady, przyciągały coraz wię 
cej ludzi. Jeśli w 1945 roku 
Leszno liczyło niecałe 21000 

. mieszkańców, to obecnie miesz 
ka tu ponad 36 000 osób.

•
Niewielka wytwórnia cukier 

ków „Kanold” rozrosła się i jej 
wyroby zdobywają rynki, nie 
tylko krajowe, pod nazwą „Ry 
wal”. Młyny powiększyły swo­
ją moc przerobową 12-krotnie 
i należą do największych w 
kraju. Fabryka pomp rozbudo 
wała się, a że jej produkty są 
nadal poszukiwane, szybko bę­
dzie się rozwijała. Z małej fa 
bryki zamków i szipilek wyrósł 
duży zakład Elementów Wypo 
sażenia Budownictwa „Metal- 
plast”. W rozbudowanych na 
przedmieściu halach stworzo­
no znacznie lepsze warunki do 
produkcji leszczyńskich spc-

CAF — fot. Klejn

nego — oto widome dowody 
tego, że polityka rodzinna jest 
jednym z ważnych elementów 
programu podnoszenia stopy 
życiowej.

Najbardziej odczuwają te 
dobrodziejstwa polityki rodzin 
nej kobiety-matki. Toteż z ca 
łq odpowiedzialnością mogły 
one zapewnić I sekretarza KC 
PZPR na tegorocznym ogólno 
polskim spotkaniu z okazji 
Dnia Kobiet, że za naczelne 
swe zadanie kobiety polskie 
uważają opiekę nad dziec­
kiem, trud wychowania mło­
dego pokolenia'. Nie można 
przecenić wagi tego zapew­
nienia, jeśli się zważy, że dom 
rodzinny jest pierwszym prze 
kazem wiedzy o życiu, funda 
mentem kształtującym posta­
wy moralne i stosunki między 
ludzkie. Przede wszystkim m 
domu rodzinnym człowiek po 
raz pierwszy poznaje walory 
dobrej roboty, ambicji, uczy 
się myśleć kategoriami społe 
cznymi. „Nie ma socjalistycz 
nego społeczeństwa bez trwa 
lej, mocnej i zdrowej ducho 
wo rodziny” — powiedział na 
wspomnianym spotkaniu I se 
kretarz KC PZPR, Edward Gie 
rek.

W ślad za słowami idą czy 
ny, które mają charakter dłu 
gofalowej strategii. Obok roz 
wiązań płacowo - socjalnych 
realizuje się kompleksowo 
dwa wielkie problemy, mają­
ce podstawowe znaczenie dla 
rozwoju rodziny, tj. posiada­
nie własnego mieszkania oraz 
dobrze zorganizowane usłu­
gi...

Program pod tym hasłem 
został sformułowany w 1972 
roku na V Plenum KC PZPR. 
Powiedziano tam, że ten cel 
chcemy osiągnąć już w poło 

cjalności ze znakiem „yeti” — 
zamków, kłódek i różnych okuć 
budowlanych. W tym roku roz 
poczęto budowę zakładu pracy 
chronionej przy Spółdzielni In 
walidów „Kopernik”. Chociaż 
spółdzielczość leszczyńska spo 
ro uwagi poświęcała sprawie 
zatrudnienia inwalidów, dopie­
ro jednak wybudowanie zakła 
du pozwoli na kompleksowe 
załatwienie tego problemu.

Duże nadzieje wiąże Leszno 
z powstaniem Fabryki Łożysk 
Tocznych, która budowana bę 
dzie wespół z fachowcami z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Będzie to fabryka 
w Lesznie całkiem nowa. Aby 
zatem nie było kłopotów z kwa 
liifikowanymi kadrami już te­
raz ukierunkowano odpowied­
nio szkolnictwo zawodowe, a 
poza tym przygotowuje się 
250-osobową grupę, która po- 
jedzie zdobywać doświadczenia 
w fabrykach łożysk tocznych 
w NRD.

Sprawą, która zaważy nie 
tylko na krajobrazie przemy­
słowym Leszna, ale w równym 
stopniu na krajobrazie w 
ogóle, jest odkrycie w rejonie 
miasta bogatych złóż żwiru. 
Odkrywka, jedna z najzasob­
niejszych w kraju, pozwoli na 
stworzenie tu przemysłu kru­
szyw mineralnych i lekkich, 
który nie tylko zaspokoić po­
winien potrzeby budowlane

wie lat osiemdziesiątych. Pro 
gram ten realizowany jest z 
wyprzedzeniem i obecnie trwa 
dyskusja nie nad tym, jak go 
wykonać, a nad tym, jak jesz 
cze bardziej przyspieszyć.

Mieszkam właśnie na takim 
olbrzymim, będącym w budo­
wie osiedlu. Jeszcze nie ma 
tu zieleni, ale widać celową 
myśl architektów i urbani­
stów, którzy zadbali o to, by 
osiedle spełniało wszystkie 
swe podstawowe funkcje, 
uwzględniające potrzeby dzie 
cka i matki. Widać też gołym 
okiem, jak myśl architekta po 
łożyła tamę niegdysiejszemu 
zagubieniu, anonimowości mie 
szkańców wielkich miast; usy 
tuowanie domów, placów za­
baw i spacerów sprzyja o- 
twartości, komunikatywności, 
tworzeniu więzi międzyludz­
kich. A równocześnie zapew 
niono izolację mieszkańców 
od hałasów wielkiego miasta, 
utworzenie mikroklimatu tak 
dziś wszystkim niezbędnego.

I kiedy patrzę na to swoje 
osiedle, na matki i dzieci w 
wózkach, na wyrostków śmiga 
jących na rowerach czy gra­
jących w piłkę na boiskach, 
strojnych zieloną trawą, my­
ślę, że mimo wielu jeszcze 
uciążliwości codziennych, mat 
kom spacerującym po tym o- 
siedlu jest lepiej i radośniej 
niż dawniej. Wiedzą bowiem, 
że ten i przyszłe Dni Matki 
będą znaczyć nie tylko naj­
milsze sercu kolorowe, niepo­
radne laurki ich dziecka. Tak­
że te nowe domy i to wszy­
stko, co dzieje się w naszym 
kraju z myślą o milionach 
matek oraz dla dobra ich 
dzieci.

HALINA SZYPULSKA

Leszna, ale i zapewnić dosta­
wy żwiru również dla Fabry­
ki Domów w Suchym Lesie. 
Pomyślano też o przyszłym za 
gospodarowaniu terenów od- 
krywkowych. Najpierw na ob 
szarze 25 ha, a potem 300 — 
powstanie zbiornik wodny. Tak 
więc będzie miało Leszno w 
swojej południowo-zachodniej 
części miasta wspaniałe tere­
ny rekreacyjne.

Leszno, leżące w centrum 
rolniczego regionu, zawsze speł 
niało w stosunku do niego 
funkcje usługowe. Znajduje 
się tu wiele zakładów spożyw 
czo-rolnych, a ich sieć zosta­
nie rozszerzona o elewator zbo 
żowy — jak to mówią — z 
prawdziwego zdbrzenia, taki 
który bez trudu potrafi upo­
rać się z magazynowaniem 
skupionego z Ziemi Leszczyń­
skiej zboża.

•
Ludzie, których do Leszna 

przyciągnął głównie przemysł, 
a również handel i usługi, po­
trzebują mieszkań. Nowych, 
jasnych, wygodnych. Chcą 
sklepów, placówek kultural­
nych, zieleńców, parków...

Stała migracja z zewnątrz 
przyczyniła się i w Lesznie 
do dużego napięcia proble­
mów mieszkaniowych. Na ra­
zie oddaje się rocznie 300 nade

W ciągu mi­
nionych czte­
rech lat wiele 
już medali
HANDLOWE­

GO ZNA­
KU JAKOŚCI 
zawiesiliśmy na 
wystawach po­

znańskich sklepów. Zarobiły 
na nie załogi wysokim pozio­
mem obsługi, wyróżniającym 
je od przeciętności. Ale obslu 
ga to nie tylko kultura roz­
mowy z nabywcą.......GŁOS 
WIELKOPOLSKI” rozpoczy­
nał tę kampanię od oceny za­
opatrzenia w podstawowe arty 
kuły; kontynuowaliśmy temat, 
ujawniając inicjatywy wzbo­
gacenia półek sklepowych 
przez handlowców, by dzisiaj 
odpowiedzieć sobie na pyta­
nie: jak miejscowy handel wy 
korzystuje obecność miejsco­
wego producenta? Prezentuje 
go dyrektor Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Państwowego Przemysłu Tere 
nowego Jerzy Otwinowski:

— W roku bieżącym ogól­
na wartość dostaw na rynek 
wewnętrzny przekroczy 2,5 
miliarda złotych. Połowa z 
tego trafi na poznański rynek. 
Oznacza to, że dostawy będą 
wyższe o trzy czwarte w po­
równaniu do poziomu sprzed 
cztefech lat.

— Niecałe półtora miliarda 
złotych wartości towarów uzy 
skanych z miejscowych źró­
deł to niewiele wobec pięćdzie 
sięciu pięciu miliardów, za któ­
re kupuje obecnie w ciągu roku 
ludność regionu. Nie możecie 
dać więcej, choćby kosztem 
innych odbiorców?

— Ba, ale których? Średnio 
64 procent produkcji państwo 
wego przemysłu terenowego 
regionu to artykuły kon­
sumpcyjne, w niektórych bran 
żach, jak spożywcze, odzieżo­
we i dziewiarska, to nawet 
ponad 90 procent. Taki też 
można przyjąć ogólny udział 
wyrobów rynkowych w struk 
turze naszej produkcji, bo­
wiem wytwarzamy jeszcze po 
średnio na rynek, np. pół­
produkty, opakowania. Istnie­
jemy więc przede wszystkim 
dla produkcji towarów kon­
sumpcyjnych i usług.

— W tych warunkach, gdy 
brak prostych rezerw, wyjąt­
kowego znaczenia nabiera 
trafność waszej produkcji, 
wspólna z handlem umiejęt­
ność przewidywania popytu. 
Jest to rola dość specyficzna, 
polega bowiem na skrzętnym 
wypełnianiu marginesu, który 
pozostawia na rynku wielki 
przemysł.

— Istotnie, trudna to rola. 
Uzuoełniać zapotrzebowanie 
miejscowe to działać na tele­
fon. Musi to być dostawa pro 
dukeji dobrej jakościowo, wy 
magająca przygotowania, nio­
sącą niemałe koszty. Toteż 
choć — zdaniem samego han 

szkań. Wyrosły bloki w rejo­
nie ulic Grunwald, Jagielloń­
skiej i Prochownia. Wznosi 
się mieszkania przy uŁ 
Latkowskiego. Wyznaczono 
działki pod budowę domków 
jednorodzinnych. Od dwóch 
lat pracuje w Lesznie Zakład 
Poligonowy Elementów Wiel­
kopłytowych WUFT, który mo 
że w ciągu roku wytworzyć 
3 000 izb. To wszystko jeszcze 
za mało, tym bardziej, że próg 
noży zakładają wzrost licz­
by mieszkańców Leszna do 
120 000. Projektuje się więc za 
budowę prawdziwie wielko­

MIEJSCOWY 
TOWAR

dlu — funkcjonujemy coraz 
lepiej, od tego „telefonu” 
musi minąć co najmniej trzy 
miesiące, a i produkt zamó­
wiony przez handel musi być 
w optymalnej serii i opłacal­
ny, by zwrócił koszty.

Uważamy, że prawidłowa 
współpraca z handlem na 
wszystkich szczeblach zarzą­
dzania przemysłem tereno­
wym to racja naszego istnie­
nia, leżąca u podstaw naszej 
funkcji. Nie mamy bezpośred 
niego kontaktu z konsumen­
tem, który ma handel, musi- 
my więc polegać na naszych 
partnerach, jeśli chcemy, aby 
nasza robota służyła w pełni 
polityce równowagi rynkowej. 
Pomogła w tym obu stronom 
uchwała Sekretariatu KC 
PZPR o wzmożeniu pracy po- 
lityczno-wychowawczej wśród 
pracowników handlu i usług. 
Potrą ktowa.no w niej sferę 
obrotu towarowego jako waż­
ną dziedzinę życia gospodar­
czego i społecznego. Półki skle 
powe są przecież końcowa ilu 
stracja tego co w całym kra­
ju robimy.

Współpraca z handlem ma 
u nas tradycje powszednich 
kontaktów, okresowych giełdo 
wych spotkań, bieżących uzgod 
nień i wspólnych kontroli re­
alizacji umów.

— Jak się to objawia w 
praktyce?

— Objaśnia to choćby taki 
wskaźnik: straty nadzwyczaj 
ne (z tytułu wadliwości pro­
dukcji, nieterminowych do­
staw) wynoszą u nas 0,35 pro 
cent i są niemal trzykrotnie 
niższe niż przeciętnie w kra­
ju; w branży spożywczej jest 
on jeszcze korzystniejszy — 
0.12 procent. Niewielki jest 
również wskaźnik reklamacji 
z powodu złej jakości — za­
ledwie pół procenta w stosun 
ku do wartości sprzedaży. 
Mamy też 36 znaków jakości 
na towary.

Odpowiadamy na zapotrze­
bowanie rynku uruchamia­
niem nowych wyrobów. W bie 
żącym roku wprowadzamy 
do produkcji 253 nowe i za­
sadniczo zmodernizowane to­
wary, które stanowić będą 
wartość 440 milionów złotych, 
to jest jedną szóstą całości 
naszych dostaw. Z dotychcza­
sowych nowości przyjęły się 
— także na krajowym rynku 
— hydrofory i piły tarczowe 
dla potrzeb wsi, małe piece 
akumulacyjne, wylansowaliś- 
my wałek „wieloczynnościo­
wy” do ciasta (rodzaj przy­
bornika dla gospodyni), este­
tyczne apteczki samochodowe,
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miejską — bloki 11-kondygna 
cyjne. Pozwoli to nie tylko na 
lepsze wykorzystanie terenu, 
ale również na urozmaicenie 
monotonii osiedli.

Do nowych mieszkań docho 
dzić musi woda, gaz. Ścieki 
nie mogą zatruwać środowi­
ska człowieka — rosną więc 
nowe zadania dla gospodarki 
komunalnej. Leszno sukce­
sywnie załatwia potrzeby w 
tym względzie. Unowocześnia 
się ujścia wodne, zwiększa 
liczbę studni, instaluje filtry, 
buduje zbiorniki retencyjne. 
Zbudowano magistralę przesy 
łu wody. Sieć wodociągowa

rozciągnęła się na 68 km. Po­
dobnie sieć kanalizacyjna i ga 
zowa.

Wiele robi się T nadal bę­
dzie czyniło, by do potrzeb 
rosnącego miasta dostosować 
handel, placówki usługowe, o- 
światowe, kulturalne i me­
dyczne. Sporo już się zmieni­
ło. Jest tutaj 30 przedszkoli, 
działa 36 ognisk przedszkol­
nych. Projektuje się budowę 
szpitala, co przysporzy miastu 
700 dalszych miejsc dla cho­
rych. Aby zapewnić dopływ 
średniego personelu medyczne 
go dla miasta i okolicy — 
utworzono przy leszczyńskim 
liceum Studium Medyczne.

*
W przeobrażeniu Leszna w 

duży ośrodek żywo uczestni­
czą sami mieszkańcy. Dużo — 
zwłaszcza jeśli chodzi o pod­
niesienie estetyki, stwarzanie 
miejsc wypoczynku i re­
kreacji, urządzanie placów za 
baw — robi się tu społecznie. 
W ostatnich dwóch latach wy 
konano prace o wartości 58 
min zt Wynika z tego, że kaź 
da z zamieszkałych w Lesznie 
osób wypracowała społecznie 
800 zł. Rezultatem wspólnych 
poczynań są m. in. zieleńce 
przy ulicach Dąbrowskiego, 
Prochownia, Skarbowej. Fab­
rycznej, Park Tysiąclecia, 
plac zabaw przy ul. Zaborow­
skiej i wiele, wiele innych.

JOLANTA LENARTOWICZ 

wyciskacze do soków z owo­
ców miękkich, skrobak do 
ryb z pojemniczkiem na łuski, 
wiele rodzajów pieczywa cu­
kierniczego, wód gazowanych, 
drobiazgów z galanterii skó­
rzanej, wikliny i tworzyw 
sztucznych oraz innych dro­
biazgów, z których w głów­
nej mierze składa się asorty­
ment naszej produkcji. Wszy­
stkie powstały przy udziale 
handlu.

Po prostu, gdy wiadomo — 
co, jak i ile robić — nie ma 
nieporozumień. Tego właśnie 
pilnuje handel, dobrze wyko­
rzystując nasze możliwości i 
umiejętności. Staramy się mu 
pomóc wysokim poziomem pro 
dukeji: średnio 86 procent z 
całości wyrobów dostarczamy 
w I gatunku, mimo niema­
łych kłopotów surowcowych.

— Jakże to możliwe, skoro 
nie jesteście uprzywilejowani 
w zaopatrzeniu materiało­
wym?...

— Gorsza jakość surowca 
powoduje na przykład zwięk­
szony procent odpadów. My 
te odpady wykorzystujemy. 
O gospodarności często decy­
duje pomysłowość: przebar­
wiona tkanina odzieżowa jest 
całkiem dobra w pr*xiukcji  
narciarskich rękawic, produku 
jemy więc takie — w pierw­
szym gatunku.

Paradoks zaopatrzeniowy po 
lega u nas na tym, że central 
nie zaopatrywani jesteśmy tyl 
ko w część surowców, reszty 
szukamy — i znajdujemy, bo 
co roku przekraczamy plany! 
— gdzie saę da i jak się da. 
Czyli materiały są, lecz nie w 
tych rękach, w których być 
powinny.

— Z tego eo sobie tu powie­
dzieliśmy wynika, że wasza 
współpraca z handlem jest 
dość wszechstronna i ugrunto 
wana. Zapewne jednak jest je 
szcze coś do zdziałania.

— Do zrobienia jest jeszcze 
wiele. W strukturze produkcji 
mamy na przykład duży u- 
dział branży odzieżowej. A o- 
dzież — wiadomo — musi być 
modna, zamówienia należy 
szybko realizować. Uważamy, 
że w tej dziedzinie trzeba po­
wszechnie pójść na politykę 
uprawianą przez dyrektora 
Albina Kostrzewskiego z Pow 
szechnych Domów Towaro­
wych. On po prostu kupuje 
moc produkcyjną przemysłu, 
któremu zapewnia wybrane 
tkaniny. Skraca to czas uzgod 
nień i... ratuje wytwórcę, zwła 
szcza mniejszej rangi.

Rozmawiał:
ZBILUT SĘK

Gdyńska baza 
kontenerowa

W Pracowni Portfrw Gdań­
skiego Biura Projektów Bu­
downictwa Morskiego, 80-oso- 
bowy zespół pod kierownic­
twem mgr. imż. Witolda Heima 
na, zakończył prace nad pro­
jektem bazy kontenerowej, 
która w latach 1976—79 zbudo­
wana zostanie przy Nabrzeżu 
Helskim portu gdyńskiego. Bę 
(Izie to największy i najnowo­
cześniejszy terminal kontenero 
wy na Bałtyku, o rocznej zdol 
ności przeładunkowej ponad 1 
min ton towarów ' drobnico­
wych, umieszczonych w pojem 
nikach. W bazie obsługiwane 
będą statki t.zw. II i III gene­
racji kontenerowej tzn. o tona 
in do 35 000 DWT, mieszczą­
ce w ładowniach 1060 sztuk 
pojemników i o nośności po­
nad 25 000 ton, które przewożą 
2 060 sztuk kontenerów lub ty­
leż zestawów ciągnikowych ty 
pu Ro-Ro.

W pierwszym etapie budo­
wy bazy do 1979 r. wzniesione 
zostaną na nabrzeżu długości 
530 m place składowe i maga­
zyny, strefy przeładunku kon­
tenerów na samochody i wago 
ny kolejowe, centralna dyspo 
zytornia, bazy remontowe i 
techniczne.

Bazą przy Nabrzeżu Helskim 
będzie w najbliższych latach 
jedną z głównych inwestycji 
tworzącego się krajowego sy­
stemu transportu kontenerowe 
go. (PAP)
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OPERA — g. 19.30 „Halka” 
(przedst. zamkn.).

MUZYCZNY — g. 18 „Noc w We 
necji’’ (przedst. zamkn.), pozostałe 
teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

KIMA

CHODZIEŻ Ceramik: „Pułapka 
w delcie Dunaju”; Noteć: „Śmierć 
wybiera”.

CZARNKÓW: nieczynne.
GNIEZNO Lech: „Opowieść w 

czerwieni”: Polonia: ..Kłamca”.
GOSTYŃ: nieczynne.
JAROCIN: „Szczęśliwy czło­

wiek”.
KALISZ Oaza: ..Żyć razem”, Sty 

lowe: ..Osaczeni w dolinie”.
KĘPNO, KŁODAWA — nieczyn­

ne.
KOŁO: ..Ziemia obiecana”.
KONIN Centrum: ..Dom wampi­

rów” i „To ja zabiłem”; Górnik: 
„No i co doktorku”

KOŚCIAN, KROTOSZYN — nie­
czynne.

KRZYŻ: „Szach królowej bry­
lantów”.

KÓRNIK: nieczynne.
LESZNO: „Pierwsza spokojna 

noc”.
MIĘDZYCHÓD: „Wspaniały inte 

res”.
NOWY TOMYŚL: nieczynne.
OBORNIKI: „Potop” cz. II.
OSTRÓW Roma: „Koniec waka­

cji”; Słońce: „Droga do ojczyzny” 
(dnkum.) i „Noc amerykańska”.

OSTRZESZÓW: nieczynne.
PIŁA Iskra: „Kochankowie ro­

ku pierwszego”: Koral: „Niespo­
kojna noc”; Sokół nieczynne.

PT krzew niewvnne.
ROGOŹNO: „Wiem, że jesteś 

morderca”.
RAWICZ. RYCHTAL, SŁUPCA- 

nieczynne.
ŚREM Słonko: „Strach na wró­

ble”: Klubowe: nieczynne.
ŚRODA: nieczynne.
SZAMOTUŁY: „Ziemia obieca­

na”.
TUREK: „Y-17”.
TRZCIANKA. W Adp.nwwr 

WOLSZTYN, WRZEŚNIA: nieczyn 
ne.

W POZNANIU r--- -
OGRÓD ZOOLOGICZNY ni. 

Krańcowa i ul. Zwierzyniecka 
g. 9—18.

g; Ramo J
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty: 
8.95 „U przyjaciół” — nauka i 
technika w krajach socjalistycz­
nych: 8.35 .W rytmie na 3/4; 9.05 
Dla kl. I i TI (jez. polski): „Dla 
Mamy”; 9.25 Słynne radź. zespołv 
ludowe: 10.08 Tańce z różnych 
epok: 10.39 „Dlaczego tak,. dlacze­
go nie” — fragm. 1 pow. H. Lot- 
hnmera: 10.40 Leksykon jazzu „C”. 
ode. XII- U Górnik — ekspres mn 
zyczny; 11.18 Nie tylko dla kierów 
rów: U.25 Alfabet Polski — wyd. 
szczecińskie: 11 Koncert przed 
hejnałem: 12.25 Muz. nocztówki z 
Ryzi: 12.40 Koncert życzeń; 13 
Piosenki z różnych krajów; 12 15 
Alfabet Polski — wyd. szczeciń­
skie: 13 30 Rytmy młodvch: 14 
Wieś tańczy i śniewa: 14.30 Snort 
to zdrowie: 14.35 Beat znad fu- 
naiu i Wełtawy; 15.95 listy z Pol 
ski: 51.10 Mały koncert symf.; 
15,35 Nowości muzyki instrum.; 
16.10 Pronozyde do ..Listy przebo­
jów”; 16.30 Aktualności kultural­
ne; 16.35 O mamie śpiewa całv 
świ*>t; 17 Rndinkurier; 17.20 —Ko- 
lismhmyie radiofonii w Polsce” — 
Historia .5ę-lecia PP- 18 Muzyka i 
Aktualności; 1*25 Nie t^lko dla 
kierowców: 18.30 Jubileuszowe
snotkanie z J. Petersburskim; 19.1.5 
Gwiazdy nolskioh estrad: 19.45 
Rytm, rynek, reklama: 20 Naukow 
cv — rolnikom: 20.15 Płytoteka: 
21 „Uczeni w anegdocie” — Louis 
Pasteur; 21.15 Wiedeńskie echa 
muzyczne; 21.45 Herbie Mann gra 
w rytmie ..reggae”; 22.15 Muzyka 
Indowa Wschodu — Laos: 2? 30 
Proponujemy i zapraszamy: 22.45 
Mini recital wieczoru: A. Dąbrów 
ski; 23.05 Koresnondencja z za­
gra niew. 23.10 Muzyka na estra­
dach świata.

WIADOMOŚCI: 9.01. 1. 2. 3, 4. 
5. 6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15. 16, 19. 
22, 23.

Szamotulskie tradycje Skomplikowana reklamacja

żywe i barwne
ależały się Szamotułom Wacława z Szamotuł”. Dwa
owe, minione trzy dni 
świątecznej atmosfery, 

kiedy to podsumowano osiąg­
nięcia ostatnich pięciu lat. I 
to nie tylko osiągnięcia, po­
wodujące, że Szamotuły stają 
się miastem, w którym coraz 
wygodniej żyć, ale również te> 
które czynią z niego silny o- 
środek kulturalny.

lata temu była to barwna, ca­
łodzienna impreza. Teraz w 
świat tamtej epoki wprowadził 
ba.rv.my korowód śpiewaków i 
muzyków, którzy najpierw 
złożyli pod pomnikiem Wacła 
wa wiązanki kwiatów, a po­
tem świat Wacława przypom­
nieli koncertami. Na dziedzin 
cu Pałacu Górków wystąpiły

RENESANSOWE POWIĄZANIA

W przypadku tego miasta, 
wywodzą się one z tradycji. 
Tutaj bowiem urodził się w 
1603 roku potomek możnego 
rodu szkockiego, Jan Jonston, 
znakomity lekarz, przyrodnik 
i poliglota. Nie było niemal 
dziedziny nauki, w której 
Johston nie pozostawiłby 
trwałej spuścizny. Jako lekarz 
dał kompletny pogląd na ów­
czesną medycynę w 8 tomach, 
nrzyrodzie poświecił 35 tomów,
interesował się 
logią, historią, 
taniką.„

Szamotulanie 
ich możliwości 
brali pamiątki

filozofią, filo- 
geografią, bo-

w miarę swo- 
skrzętnie sr- 

dotyczące uczo
nego, tak aby w 300 lat po je­
go śmierci przypomnieć mia­
stu tę postać. Oglądam więc w 
zabytkowej baszcie reproduk­
cję portretu uczon°go„ podo­
bizny tytułowych kart jego 
dzieł, plansze z informacjami.
Tematyce renesansowego
uczonego poświęcona była spe 
cjalna popularno-naukowa se­
sja. Referaty opracowane 
przez miejscowych działaczy 
kultualnych przypomniały syl 
wetkę Jana Jonstona na tle 
epoki. Pokazały zasługi dla 
biologii, medycyny i humani­
styki. Aby jednak nie były to 
tylko suche dysputy, zręcznie 
wpleciono w program sesji, 
również wiersze Stanisława 
Helsztyńskiego „Miasto woje­
wodów, uczonych i artystów” 
oraz „Jan Jonston polihistor”.

Po raz drugi przygotowano 
imprezę pod nazwą - „Świat

W ŚWIECIE WACŁAWA

• Często korzystam z autobusu, 
który odchodzi z Poznania do Sie 
rakowa o godzinie 16.40, ostatnio 
jednak z dużym opóźnieniem. 18 
bm. czekałem na odejście aż dwie 
godziny — pisze Jan K.

• Jestem rencistką drugiej gru­
py. Od listopada ub. roku otrzy­
muję rentę ze znacznym opóź­
nieniem — dopiero po interwencji. 
Zdarza się to dlatego, że ZUS wy­
syłając rentę, adresuje wysyłkę 
na Kostrzyn (nie wiem dlaczego?) 
a ja mieszkam w Krotoszynie przy 
alei Powstańców Wielkopol-

pisze Stanisława Mi- 
dowodu renty

skich 36 - 
koła jeżyk, 
.1-393923/25.

A Wojewódzka Spółdzielnia Spo 
żywców „Społem” w Kępnie wy­
jaśnia, że zdarzały się sporadycz­
ne wypadki odmowy skupu bu­
telek po winie ze względu na brak 
tiansportu. Obecnie zapewniono 
ciągłość skupu w punkcie WSS 
„Społem’’.

PROGRAM H: 7.«5 Gra Mała 
Ork. Dęta pod dyr. H. Beimcika: 
8,45 Motywy ludowe w twórczości 
kompozytorów noiskich; 9. Włos­
kie i francuskie arie operowe; 
9.20 Opolskie pronozyrie muzycz­
ne; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
„Kwiat panroci” — opow. Z. Dn- 
minn: 19.2« Chór PR nod dvr. T. 
Dobrzańskiego: 10.4n Alfabet Pol­
ski — wyd. szczecińskie: 11 Dla 
kl. VI /geografia): „Ov dużo ma­
my lasów’; 11.25 n. Bartok — 3 
węgierskie pieśni ludowe na obój 
i fortepian; 11.35 Postęp, dom. no­
woczesność — noradu praktyczne 
dla kobiet: 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku: 12.39 Czas dobruch gosnnd- 
rzy: 13 „Ekonomia na co dzień” 
— Co to znaczy komnlcksowe ste- 
rowanie jakością: 13.20 Ran-timy 
na dwóch gitarach: 13.35 
partyzantów” — fragm. książki 
G. Cetedmyskiei: 1.3.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny — Gujana: 
14 /Więcej, lepiej, taniej: 14 15 
Alfabet Polski — wvd. szczeciń­
skie: 14.35 Mrcwka polska ubiegłe 
go stulecia: 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców: 15 40 And. no- 
święcona J. Sohieskiei; 16 „Orga­
nizacja i zaczadzanie” — Portret 
dnia — O-reanizacja własnego cza 
SU pracy; 17.20 Przechadzki po Po 
znanfu; 17.45 Ponied-ieln® rema­
nenty sportowe E. Pacholskiego: 
17.59 Radioeupress: 17.55 Poznański 
koncert żvczeń: 19.49 Alfabet Pol 
ski — wyd. szczecińskie: 19 Z na­
grań Capelli Bydgostiensis Pro
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chóry orkiestry: Chór
Dziewczęcy Pro Sinfomika z 
liceów ogólnokształcących z 
Grodziska i Nowego To-myśla, 
chór i orkiestra Związku Za­
wodowego Chemików przy 
Hucie Szkła w Sierakowie, or 
kiestra dęta Społecznego Og­
niska Muzycznego i orkiestra 
dęta z Domu Kultury w Sza 
motułach. Płynęła muzyka 
skomponowana przez Wacła­
wa z Szamotuł i kompozyto­
rów jemu współczesnych, a po 
tern kompozycje inne, nowsze 
— łączone w jedną całość 
poezją.

Inny nastrój panował w sa­
li liceum ogólnokształcącego. 
Świece, kameralna atmosfera. 
Szamotulski Chór Chłopięcy i 
Męski, pro wad.zony przez Ste­
fana Krawczyka, wybitny wy 
chowanek Ogniska Muzyczne-

dyplom Za Zasługi dla Szamo 
tul, nagroda wojewódzka, na­
groda i serdeczne słowa od 
Ministra Kultury i Sztuki, pu 
chary, medale...

Dla żywego, autentycznego 
floklotru, pieśni, tańców, stro­
jów, stworzono piękne tło: 
izbę jakby żywcem przeniesie 
ną z szamotulskiej wsi po­
czątków stulecia. Jest więc 
część czarna — do roboty i 
biała — do spania. Stoi łóżko 
z piernatami, kolebka, komo­
da, skrzynie i kufry, a także
miśnik do 
stągiew,

naczyń i garów,
kołowrotek, zegar,

Jedna z naszych Czytelni­
czek miała pecha: fcupio 
ne w rawickim sklepie 

nr 23 Wojewódzkiej Spółdziel 
ni Spożywców „Społem” pół- 
buciki dla synka, okazały się 
nie do noszenia. Po pierw­
szym założeniu — odkleiły się 
podeszwy.

Klientka wróciła więc na­
stępnego dnia celem złożenia 
reklamacji, ale nic nie załatwi 
ła, bo nie było kierowniczki. 
Musiała więc ponownie wy­
brać się do sklepu, ale i wte­
dy nie obyło się bez komplika 
cji. Kierowniczka zakwestio­
nowała mianowicie czystość 
reklamowanego obuwia, stwier 
dzając. że przed zwróceniem 
trzewiki powinny został po­
rządnie wymyte. Koniec koń­
ców, reklamacja została przy­
jęta.

chciała się zgodzić, bo kupi­
ła już synkowi inne trzewiki.

Przedstawiliśmy tę zawlekła 
ną sprawę Zakładowi Handlu 
WSS „Społem” w Poznaniu. 
Orzeczenie władz spółdzielni, 
nadesłane do wiadomości re­
dakcji, uwzględnia pra<wo 
klientki do reklamacji, gdyż 
nabyte obuwie bezspornie by-
ło wadliwie wykonane.
niądze zatem 
zwrócone. Sklep

zostaną
Pie- 

jej
natomiast

miał pełne uzasadnienie, od­
mawiając przyjęcia zabrudzo-
nego błotem o-buwia. 
skardze klientki nie 
przyznać racji.

Krótko mówiąc —

I tutaj 
można

jeśli się

go Aleksander 
recytatorzy — 
stworzyli piękny 
zyki dawnych

Trąbczyński, 
wszyscy oni 
program mu 
mistrzów i

poezji Jana z Czarnolasu oraz 
Mikołaja Reja,

NA LUDOWO Z ROZMACHEM

Razem z czteroosobową ka­
pelą jest ich 40. Wiek różny 
— od dziecięcego do przeszło 
70 lat. Panny w pięknych i 
bogatych stroikach na głowie, 
w biało-błękitnych ubiorach. 
Sterczące koronkowe kryzy, 
czerwone koraliki. Mężatki w 
kolorowych spódnicach i bia­
łych zapaskach. Mężczyźni — 
w czarnych katanach, podbi­
tych na czerwono i białych 
spodniach — wszystko tak, jak 
niegdyś ubierali się szamotula 
nie. Śpiewają, tańczą z wer­
wą, aż spódnice i katany fur­
koczą na wietrze. Chodzony, 
przodek, wiwat, oberek... 
Trwa szamotulskie wesele. 
Tak od 30 lat. Bo w 1945 ro­
ku, grupka zapaleńców pod 
kierunkiem Janiny Folityno- 
wej postanowiła ocalić zani­
kające ślady kultury ludowej 
Ziemi Szamotulskiej. Udało 
się. Teraz zespół rozsławia fol 
klor tej ziemi nie tylko w kra 
ju, ale również za granicą. Wy 
stępował w Czechosłowacji,
NRD, Rumunii i Szwecji, 
je rocznie kilkadziesiąt 
stępów, tańczy i śpiewa 
estradach, koncertuje w 
wizji, a nawet występuje

Da- 
wy- 

na 
te 1-e 

w
filmie. Ma w programie obok 
szamotulskiego wesela wiele 
innych obrazków scenicznych 
— jak wiejskie zaloty, podko- 
ziołkowe psikusy, piórnica, 
bielenie płótna...

Artystyczne sukcesy znaczą 
zdobywane wyróżnienia, na­
grody, dyplomy, telegramy ze 
słowami uznania, listy. Oglą­
dam je teraz zgromadzone na 
wystawie przygotowanej z oka 
zji jubileuszu zespołu. Jest 
złota odznaka LPŻ, odznaka i

Musica Antigua; 19.15 Język rosyj­
ski; 19.30 Notatnik kulturalny; 19.45 
Koncert symf. a nagrań Chóru PR 
i OTV w Krakowie oraz WO6PR 
i TV; 21.55 Teatr PR: „Papierowa 
róża” — słuch.; 22.25 D. Scarlatti: 
Sonaty; 22.35 Dzieła Tadeusza Bair 
da — aud. Krzysztofa Lisickiego;
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Nowe nagrania Aitro Moreiry.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
23.30.

Program w 
Program stereof.; 
program stereof.

6.30,
21.30,

a s n y: 16.15
19.45 Ogólnop.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w 
poniedziałek J. Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Kier­
masz płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 
..Przedział morderców” — pow.; 
9.10 „Musisz uwierzyć w wiosnę” 
— śpiewa Cleo Laine; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Z nagrań F. Kreisle­
ra; 10.05 Ballady z morałem W. 
Młynarskiego; 10.35 Gitarowe sola

17.05 „Przedział morderców” — 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Pisarz miesiąca — S. Zieliński;
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Piosenki — 
pastisze; 19 „Noce i dnie” — pow.;
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 

.Aud. Szczęsnej Milli; 20.15 Bluesy 
Idy Cox; 20.25 Nie czytaliście — to 
posłuchajcie; 20.45 60 minut na go 
dzine; 21.45 „Płaszcz” — opera ty 
godnia; 22.08 Śpiewa David Bo- 
wie; 22.15 Trzy kwadranse jazzu;
23 Sonety E. Browning; 23.05 Dźw. 
kronika WOSPR-u; 23.35 Ballady 
Joni Mitchell; 23.50 Na dobranoc 
gra Zespół Karola Nicze.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15. 17, 19.30. 22.

( TELEWIZJA J
PROGRAM I: 12.45

Wskazówki metodyczne.
TTR -

1. 16

West Montgomery’ego;
„Szczęściarz” opow.; 11

10.50 
Na

estradzie Bruno Lauzi; 11.20 Życie 
rodzinne — magazyn; 12.25 Za 
Kierownicą; 13 Dzień jak co 
diień — magazyn; 15.10 W krę­
gu jazzu; 15.30 Kwadrans akade­
micki; 15.45 Organy Katedry w Ka 
mieniu Pomorskim: 16.15 Pod da­
chami Paryża; 16.45 Nasz rok 75;

obrazy. Całość dopracowana 
w najdrobniejszych szczegó­
łach. Nie brakuje nawet kwia­
tów na oknach i białego pia­
sku na podłodze. Większość 
eksponatów ofiarowała Janina 
Foltynowa, która całość za­
projektowała, Sporo ekspona­
tów pochodzi od ofiarnych 
mieszkańców Szamotuł. I za 
to, jak i za uczestnictwo w 
kulturalnym życiu Ziemi Sza­
motulskiej, należą się im sło­
wa uznania.

coś reklamuje, trzeba nie za­
pominać o ogólnie obowiązują 
cych zasadach czystości i hi­
gieny. (zk)

JOLANTA LENARTOWICZ

Tańczą z werwą, ie aż spodni 
ce i katany furkoczą na wietrze.

Fot. — Archiwum

13.25 — TTR — Matematyka. 1. 46; 
„Podstawowe figury geometrycz­
ne”; 14.50 — NURT — Nauczanie 
początkowe matematyki: „Włas­
ności sumy i różnicy liczb”, cz. I. 
Wykł. — doc. B. Nowecki; 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie 
ci — Zwierzyniec (kolor); 17.30 — 
Echo stadionu; 17,55 — „Teleskop”;

Po kilku jednak dniach 
klientka otrzymała z Działu 
Obrotu Towarowego WSS w 
Rawiczu pismo z zawiadomię 
niem, że reklamacja zostanie 
uwzględniona, jeśli obuwie zo 
stanie dokładnie oczyszczone. 
„Pierwszy raz — pisze klien­
tka w liście do redakcji — 
spotkałam się z takimi wyma 
ganiami”.

Podczas kolejmego pobytu w 
sklepie poinformowano ją, że 
buty będą oddane do napra­
wy na co jednak klientka nie

Prztyczek

Dziury w moście
ii właściwie — powie 
\A/ ktoś po przeczytaniu 

tej notatki — po co 
rozwodzić się nad sprawą, 
która została już załatwio­
na, a jednak... Otóż wymię 
niane są drewniane podkła 
dy na przejściach dla pie­
szych na moście na Warcie 
w Obornikach. Jedna stro­
na już otrzymała nowe, na 
drugiej zaś położy się je 
niebawem, a na razie żabi 
to jedynie — powstałe na 
skutek popękania starych
desek dziury. Właśnie

zewsząd

NOWE NAZWY ULIC

tu jest problem. Przez dłu 
gi okres czasu straszyły 
one przechodniów i aż dziw 
bierze, że nie zanotowano 
żadnego wypadku. Szczegół 
ne niebezpieczeństwo gro­
ziło maluchom, które nie 
przeszły przez most, by nie 
zatrzymać się obok każdej 
z dziur. Wieczorem i w 
nocy do tragedii było jesz 
cze bliżej. Teraz dziur już 
nie ma, ale piszemy o tym 
celowo, by nie powtórzyły 
się nigdzie podobne zanied 
bania. Nie można igrać ze 
śmiercią, (bop)

OBORNIKI. Dwie ulice w tym 
mieście otrzymały ostatnio nowe 
nazwy — dla upamiętnienia 30 
rocznicy zwycięstwa nad faszyz­
mem. Ulica Obrzycka przemiano­
wana została na ul. Zwycięstwa, 
zaś Poznańska na Armii Poznań. 
Zrealizowano w ten sposób po­
stulat zgłoszony przez tamtejsze 
koło ZBoWiD. (bop)

ZŁOTE GODY

GOSTYŃ. Pięćdziesiąt lat po­
życia małżeńskiego święcić będą 
niedługo Jadwiga i Stanisław 
Wojciechowscy z Pępowa pow. 
Gostyń. Jubilat — do dziś aktyw­
ny rolnik — był swego czasu soł­
tysem i założycielem Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Pępowie. Obecnie pełni 
funkcję prezesa miejscowego 
Kółka Rolniczego. (—)

K. Mokrosińskiej (kolor); 19.15 — 
Reklama; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — Teatr Po­
wszechny TV — Stefan Żeromski: 
„Grzech”. Reż. — I. Babel; 21.15 
— „Pegaz”; 22 — Dziennik (kolor); 
22.15 — „Złota Tarka-75”; 22.35 — 
Oferty.

Dzień Fiński w TYP.
PROGRAM II:.17 — Prezentacja

Dnia Fińskiego (kolor); 17.15 —
ludowe pieśni
17.20 — Mówię i

fińskie (kolor);
rozumiem po fiń-

18.30 — „Szare na złote” — „Mam hi<»i 
pomysł”; 19 — „Pomnik” — film ki.

sku — fel. filmowy (kolor); 17.30 
„Ultima Tarra” — rep. z Laponii 
(kolor); 18 — „Natura zaklęta w 
piękno” — rep. (kolor); 18.35 — Lu 
dowe pieśni fińskie (kolor); 18.40 
— Spotkanie na Senatorskiej — re 
portaż z Ośrodka Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Fińskiej (kolor); 
18.55 — „Pieśń wam niosę ogrom­
ną” — fel. filmowy (kolor); 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.15 — Prezentacja programu wie 
czornego (kolor); 20.20 — „Suomi 
znaczy Finlandia” — rep. K. Woj 
ny (kolor); 20.45 — Recital piosen­
karski Liii Lindfors (kolor); 21.15 
— Nasze morze — program publi 
cystyczny; 21.35 — „Marta Larsson” 
— sztuka TV~ fińskiej; 22.50 — Za 
kończenie dnia fińskiego; 22.55 — 
24 godziny (kolor); 23.05 NURT —
Nauczanie początkowe matematy-

Na niedzielnej GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ przy ul. Be­
ma w Poznaniu ruch panował — tradycyjnie — znaczny. 
Tym razem postanowiliśmy przyjrzeć się bliżej — co mają 
do zaoferowania potencjalnym nabywcom posiadacze dwóch 
kółek. Wybór nie był może nazbyt urozmaicony, większy 
jednak nieco niż zazwyczaj.

Za „MZ-kę” z 1963 roku (plus części zamienne) żądano 
12 000 zł. Podobny motocykl, lecz z roku 1962, kosztował 
10 000 zł. Ta sama marka — z przyczepą — kosztowała 16 000 
zł (rocznik 1962).

„Jawę” wyceniano na 8500 zł (w tym dwa kaski i ubiór mo­
tocyklowy) oraz na 10 000 zł (z 1966 roku).

Ceny „SHL-ek” wahały się od 4 000 zł (po generalnym re­
moncie, plus zapasowy silnik po szlifie) do 6 000 zł.

„Junak” z 1965 roku kosztował 6 000 zł, zaś ta sama marka 
z przyczepą — 13 000 zł (rocznik 1964).

Za 6 000 zł kupić było można motocykl „WSK” (rocznik 
1973), natomiast za 2 000 zł — skuter „Osa” (rocznik 1964),

Wśród czterech kółek — przeważały „Fiaty”
„Fiat 850” (model sportowy) kosztował 100 000 zł (rocznik 

1967). „Fiat 850” (Seat) — 78 000 zł z 1967 roku.;,Fiat 600” wy­
ceniono na 45 000 zł, w tym części zamienne-<rocznik 1963). 
I wreszcie „Fiat 125p”: 1300 ccm — od 95 000 zł (rocznik 
1969) do 130 000 zł (rocznik 1972); 1500 ccm — 175 000 zł (rocz­
nik 1974).

INFORMACJA EXTRA: Nie zauważyliśmy tym razem 
„Fiatów” z tegorocznej produkcji, model MR—75. (res)

Mimo, konkurencji giełdy samochodowej — dużym zain­
teresowaniem cieszył się TARG ZWIERZĘCY, po przeciwnej 
stronie ul. Bema. Tradycyjnie już oferowano gołębie, kanar­
ki, króliki, najwięcej wszakże było piesków.

Dwa czarne, małe pudelki („prosto od fryzjera”) nabvć 
było można po 850 zł. Nieco dalej — dwoje ich „kolegów po 
rasie” wygrzewało się w kartonie z etykietką... smalec 
wieprzowy. Skojarzenie może niezbyt miłe — ale pieski na­
der sympatyczne.

Ratlerki nabyć było można w cenie od 1000 do 1500 zł. Pe­
kińczyk w kolorze kawy z mlekiem (skrzyżowany — jak 
twierdził jego właściciel z maltańczykiem) kosztował 2500 zł.

Ponadto oferowano sporo psiego „pospólstwa”, nikt jednak 
nie zaprzeczy, że równie sympatycznego jak ich rasowi ko­

ledzy. Był więc „foxterierek” za 150 zł, były „wilczki” po 100 
do 300 zł, był wreszcie „spaniel” za 400 zł.

Charakterystyczne, iż wielu właścicieli przyszło jedynie 
obejrzeć zwierzęcy targ w towarzystwie swoich czworonoż­
nych przyjaciół. Czyżby występowali oni w roli ekspertów?

INFORMACJA EXTRA: Najbardziej spodobał nam się 
niesłychanie żywy i... głośny bokserek „Sara”, którego cena 
wynosiła 1500 zł (piękny, rasowy, ale bez rodowodu, bowiem 
piąty w miocie), (res)
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UWAGA - ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Jeżeli pragniesz wyuczyć się — 
intratnego zawodu rzemieślniczego

ZGŁOŚ SIĘ DO

Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu,

ul. Stalingradzka 22 — tel. 538-35 
który kieruje kandydatów do nauki 
następujących zawodów:

1. BETONIARSTWO
2. BLACHARSTWO
3. BRUKARSTWO
4. CIESIELSTWO
5. DEKARSTWO
6. GARNCARSTWO
7. INSTALATORSTWO SANIT. 

OGRZEWCZE I GAZOWE
8. KAMIENIARSTWO
9. KOMINIARSTWO

10. LAKIERNięTWO POJAZDOWE
11. MALARSTWO i TAPECIARSTWO
12 . MURARSTWO
13. RĘCZNE USŁUGI MALOWANIE 

SZYLDÓW
14. SZKLARSTWO
15. STUDNIARSTWO
16. WITRAŻOWNICTWO
17. ZDUNSTWO
18. SZTUKATORSTWO

Bliższych informacji udziela biuro Cechu 
— jak wyżej •— w godzinach służbowych, 
tj. od 8—14. 2637-K1

Sprzedam 5 nowych opon 
590X14 oraz 16 okien in­
spektowych. Al. Wielko­
polska 36, parter. 10795g
Piec e. o. 10 m’, używa­
ny, w dobrym stanie — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10823g.
Sprzedam Jawę 250, w do 
brym stanie. Mosina, ul. 
Sowiniecka 97 m. 18, w 
godz. 17—21. 10853g 
Sprzedam stłuczkę białą 
porcelanową. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10865g.
Pralkę z wyżymaczką, ta 
nio sprzedam. Głogowska 
96 m. 15. 10884g
Sprzedam tanio kwarców 
kę stołową, zegar, solux, 
stół, 6 krzeseł, maszynę 
do szycia zwykłą Łucznik, 
brązowe futro — barany 
węgierskie, palmę kencja. 
Hetmańska 56 m. 75.
____________________ 10900g 
Sprzedam bony PeKaO. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 10921g.
Silnik trójfazowy 1,5 KW 
— sprzedam. Tel. 649-83.

_______ 10988g
Sprzedam tapczan jedno­
osobowy, oraz leżankę 
(atrakcyjna zagraniczna 
tapicerka). Srebrna 10. 
____________________ 10990g

0 Samochody

EJ
EJ

IU
EJ

83 
a 
El

□ a i

Przetarg
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Gnieź­
nie, al. Reymonta 32, tel. 25-61 — ogłasza

PRZETARG na dzierżawę alei owocowych 
przy drogach państwowych na terenie po­
wiatu gnieźnieńskiego, wrzesińskiego, średz- 
kiego, będących w administracji tut. Rejonu, 

tldział w przetargu mogą wziąć jednostki 
gospodarki uspołecznionej i osoby prywatne.

Oferty należy składać na podkładkach prze­
targowych z podkreśleniem oferowanej alei 
i wpisaniem oferowanej sumy w biurze Rejonu 
w Gnieźnie, w zamkniętych kopertach z napi­
sem „Oferta przetargu” — do dnia 2. VI. 1975 r. 
do godz. 8.

Wraz z ofertą oferenci złożą dowód wpłaty 
wadium w wysokości 10 proc, oferowanej su­
my. Wpłaty należy dokonać w kasie Rejonu, 
względnie' na konto nr 1203-6-161 w NBP 
O/Gniezno, z zaznaczeniem tytułu wpłaty „Wa­
dium za dzierżawę alei”.

Podkładki przetargowe można nabyć w Re­
jonie Eksploatacji Dróg Publicznych, Gniezno, 
al. Reymonta 32.

Przetarg odbędzie się dnia 2. VI. 1975 r. o go­
dzinie 9 w siedzibie REDP przy al. Reymonta 
nr 32.

Rejon zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferty bez względu na oferowaną su­
mę, nieprzyjęcia żadnej oferty, jeżeli nie będą 
odpowiadały wymaganiom, oraz rozdzielenia 
dzierżawy pomiędzy poszczególnych oferentów.

Bliższych informacji udziela się codziennie 
od godz. 7—15 w Biurze Rejonu, pokój nr 19.

Syrenę 104 — cena 55.000,— 
sprzedam. Winogrady — 
Zagonowa 6a, od godz. 16.

13998g
Anto Service, Przeżmiero 
wo, Szosa Poznańska 3, 
dawniej Poznań, Kraszew 
skiego 30 poleca fachowe, 
trwałe i gwarantowane za 
bezpieczenie antykorozyj 
ne podwozi, jednocześnie 
przypominamy, że od mar 
ca do maja w ramach u- 
dzielonej gwarancji bez­
płatnie uzupełniamy wy­
konane zabezpieczenie.

9034g
Regeneracja wałów korbo 
wych, szlifowanie cylin­
drów Wartburga, Syreny, 
Trabanta, motocykli MZ. 
Stanisław Makowski, Po­
znań, ul. Szczęsna 11, tel. 
41-11-57 (przy Botaniku).

10085g
Sprzedam Syrenę 103. stan 
dobry. Gniezno, ul. Cym- 
sa 10. Robert Raggy. 582p
Sprzedam Fiata 125 p — 
1500, rok 73, przebieg 9.000 
km, zielony, stan idealny. 
Września, Szosa Witkow­
ska 2. 569p
Sprzedam Stara 25 L z 
kabiną Stara 28 lub zamie 
nie na wóz osobowy. 
Września, 22 Lipca 7.

574p

e Lokale
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Praca e Nauka
Sprzedam motocykl WFM. 
Bema. 1.000 zł. Tel. 505-93. 

13496g

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

Fabryki Obrabiarek Specjalnych „Ponar - Wlepofama' 
im. Aleksandra Kowalskiego w Poznaniu, 

ul. Janickiego nr 22

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW

I.

II.

Przyjmę pracę chałupni­
cza. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10095g.

Kupno & Sprzedaż
Elektryczny nóż do kro­
jenia folii na flaneli — 
kupię. Tel. 626-93. 10880g
Kupię maszynę dziurkar­
kę bieliżnianą. Adres — 
wskaże ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10944g.
Kupię monety przedwo­
jenne polskie, niemieckie, 
nawet pojedyncze — ko­
lekcjoner. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 10948g

Ciągnik 4011 albo C 326, 
może być do remontu — 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny i stanu techniczne­
go proszę kierować pod 
adresem: Edward Suchor- 
ski, Wszembórz, poczta 
Borzykowo, pow. Wrześ­
nia.10784g
Aloes leczniczy (100 zł za 
kg), wysyłam za zalicze­
niem pocztowym. Janusz 
Karwacki. 64-500 Szamo­
tuły, ul. Promienista 5.

10789g
Dwie prasy hydrauliczne 
sprzedam. Tel. 743-71.

10831g

Wałbrzych - Szczawno 
Zdrój! Komfortowe miesz 
kanie kwaterunkowe M-4, 
trzypokojowe — zamienię 
na inne lub domek w Sza 
motułąch, Obornikach lub 
okblicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13718g
Oddam garaż — okolica 
Matejki - Wyspiańskiego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13967g.
Oddam w dzierżawę jeden 
pokój z ubikacją i kuch­
nia, z całkowitym wypo­
sażeniem. w Swarzędzu. 
Wiadomość: Stefan Osie­
wicz, Swarzędz, Wąska 4.

9398g
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM — wynaj- 
mie kawalerkę lub pokój 
przy linii autobusu 64. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13404g.
Dwie siostry, członkinie 
spółdzielni, poszukują po 
koju na rok, blisko tram 
walu. Płatne rok z góry. 
Zgłoszenia: tel. 67-46-04, 
godz. 8—15. 14230g
Pan szuka nokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13726g,
Pan poszukuje pokoju, 
najchętniej Winogrady — 
Jeżyce. Ofertv „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10790g

Dnia 24 maja 1975 roku odszedł od nas

PROF. DR HABIL.

JAN ZDZITOWIECKI
niezastąpiony przyjaciel, nieodżałowanej pamię­
ci nauczyciel, człowiek wielkiego rozumu, sze­
rokiego serca i niezwykłej skromności — pozo­
stawił w naszych sercpch głęboki żal i smutek.

Uczniowie i przyjaciele

Dnia 23 maja 1975 r. zmarł nagle mój najdroż­
szy mąż, tatuś, teść, najukochańszy dziadziuś, 
brat i szwagier, przeżywszy lat 55

TADEUSZ BRODNICKI
Pogrzeb odbędzie się 27 bm. o godz. 14.15 na 

cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku i żalu pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Łanowa 15 m. 10.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
14380g

W dniu 23 maja 1975 r. zmarł nasz pracownik

KAROL BATURA
Zmarły był oddanym, sumiennym, cenionym 

pracownikiem i kolegą
Żegnając Go z głębokim żalem składamy Ro­

dzinie wyrazy serdecznego współczucia.
Dyrekcja — Rada Zakładowa 

i współpracownicy 
Poznańskich Zakładów Produkcji Części 

Zamiennych Maszyn Budowlanych „ZREMB” 
w Poznaniu, ul. Bałtycka 52.

548-K3

do klas pierwszych na rok szkolny 1975/76 
do następujących szkół:

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ (3-letniej) 
w zawodach:

tokarz, 
frezer, 
elektromechanik.

wytaczarz, 
mechanik maszyn, 
formierz - odlewnik.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej korzystają 
z następujących świadczeń :
— odzieży ochronnej,
— deputatu węglowego po roku nauki,
— mydła i proszku do mycia,
— mleka, o ile określają to warunki nauki.
Mogą również korzystać z wczasów zakładowych oraz 
ze stołówki przy szkole.
W okresie nauki uczniowie otrzymują następujące 
miesięczne wynagrodzenie :

w I roku nauki 
w II roku nauki 
w III roku nauki

325,— zł,
520,— zł, 
wynagrodzenie wg I grupy

zaszeregowania osobistego — 6,50 zł/godz. netto.
Uczniowie, którzy osiągną pozytywne wyniki w prak­
tycznej i teoretycznej nauce mogą otrzymać kwartalną 
nagrodę w wysokości do 20 proc, wynagrodzenia mie­
sięcznego.
Formierz - odlewnik otrzymywać będzie wynagrodzenie 
wg oddzielnych zasad.
Uczniowie klasy II i III korzystają również z zakłado­
wego funduszu nagród.
Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą ubiegać 
się o przyjęcie do zakładowego Technikum Mechanicz­
nego dla Pracujących na podstawie skierowania dyrekcji 
FOS „PONAR - WIEPOFAMA”.
LICEUM ZAWODOWEGO (4-letniego)
o specjalności:

mechanik obróbki skrawaniem.
Uczniowie Liceum Zawodowego mogą ubiegać się o sty­
pendium.
Po 4 latach nauki w Liceum Zawodowym absolwent 
otrzymuje świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód 
mechanika obróbki skrawaniem. Zdanie matury w Li­
ceum Zawodowym uprawnia do starania się o przyjęcie 
na wyższe studia zawodowe.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji udziela sekretariat 
Zespołu Szkół — codziennie w godz. od 9—16, telefon 463-32.

2514-K1

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów 
Poznań, ul. Grunwaldzka 88, barak D 

uruchomiła 
w ramach usług dla ludności

MAGLE ELEKTRYCZNE 
dla mieszkańców Winograd 
— na Osiedlu Kosmonautów bl. 7 
— na Osiedlu Przyjaźni bl. 18 
dla mieszkańców Nowego Miasta 
(Główna)
— przy ul. Średniej 11.

2552-K1

fi

£3

Kupię domek Jednoro­
dzinny w granicach Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12236g

Zguby $ Różne
Pani, która zaopiekowała 
się zapomnianym psem 
rasy mieszaniec (biały z 
czarną łatą na boku i u- 
szach), dnia 22 maja 1975, 
na ul. Kosińskiego przy 
Samie, proszona jest o 
zwrot za wynagrodzeniem 
pod adresem: Schoeneich, 
Poznań, ul. Pamiątkowa 
1 m. 38. Ostrzega się przed 
kupnem. 14254g

® Nieruchomości
Gospodarstwo 4,5 ha z bu­
dynkami, położone 100 m 
od miasta Ozorkowa — 
sprzedam. Władysław Ma- 
szorek, Krzeszów 15. O- 
zorków 99-130, woj. Łódź. 
Na listy nie odpowiadam. 

1371-K2

Sprzedam w Gnieźnie wil 
lę jednorodzinną, nową 
atrakcyjnej budowy (gra­
nit) z ogrodem 1.070 m8 za 
drzewionym, garażem. Wil 
la prawie wykończona. 
Zięba, Gniezno, Poznań­
ska 5, tel. 11-89. 507p

Dnia 20 maja 1975 na Osie 
dłu Przyjaźni, zaginął 6- 
miesięczny doberman. Zna 
lazcę wynagrodzę. Tel. 
457-24. 13975g

19 maja w autobusie 71 — 
znaleziono portmonetkę. 
Drajer, Chudoby 15 m. 7. 

14190g

Sprzedam gospodarstwo 
10 ha, zabudowania nowe, 
9 km od granicy Poznania, 
Kupię dom jednorodzinny 
3—5 pokoi w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7623g.

tDnia 23 maja 1975 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza mamusia, siostra, teściowa, 
babunia, szwagierka i ciocia, śp.

z Selwatów 
ANTONINA MADEŁA 

I voto Ogrodowiczowa
Pogrzeb odbędzie się cjnia 27 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Chludowie.
W smutku pogrążona

Chludowo, pow. Poznań. 14338g

tDnia 23 maja 1975 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, moja ukochana 

żona, najdroższa mama, córka, siostra, szwagier­
ka, teściowa, ciocia i babunia

IRENA CIEŚLIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Żabikowie.
Pogrążony w smutku

mąż z rodziną
14326g

tDnia 24 maja 1975 r. po krótkich cierpieniach 
zmarła, namaszczona Olejami św., nasza ko­

chana mama, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 78

MAGDALENA DRZEWIECKA
z domu Rygusiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14 
na cmentarzu Główna - Miłostowo.

W smutku pogrążona

Ul. Sczanleckiej 7 m. 11. 14333g

Pilnie sprzedam obiekt 
hodowlany przystosowany 
do różnego rodzaju hodow 
11 (z powodu wypadku mę 
ża). Joanna Sosińska, Nie 
łubin 90 (7 km od Głogo­
wa). 568p

Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

___________________12500g
Przewozy — specjalność 
przeprowadzki — wykonu­
jemy. Tel. 436-31. 12987g

Gabinet kosmetyczny — 
„Maura”, ul. Kościuszki 
86, czynny w godz. 10—18.

12843g

tDnia 24 maja 1975 r. zmarł nagle, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, przeżyw­

szy lat 60, śp.

HENRYK ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Poznań, Bogusławskiego 34 m. 4.

tDnia 23 maja 1975 r. zmarł nagle w wieku 
62 lat nasz najdroższy tatuś, teść i dziadek, 
śp.

ZYGMUNT PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Obornicka 43 m. 8. 14340g

+ Dnia 23 maja 1975 r. zmarł nagle nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 63

FRANCISZEK DUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 maja 1975 r. o go­

dzinie 19.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Jeżycka 39 m. 2.
ESI

Zgodnie z § 44 Statutu
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 
Lokatorsko-Własnościowej ^Jeżyce” 

w Poznaniu
ZWOŁUJE

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI 
członków Spółdzielni Mieszkaniowej 
Lokatorsko-Własnościowej „Jeżyce*, 

które odbędzie się w dniu 30 maja 1975 r. 
o godz. 15.30 w Osiedlowym Domu Kultury 
„Wierzbak” przy ul. Wojska Polskiego 6/8.

Prosimy o zabranie 
legitymacji członkowskich.

2787-K1

Pracownicy poszukiwani

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS, Oddział 
X Towarowo - Spedycyjny w Poznaniu, ulica 
Towarowa 39/43 — podaje do wiadomości, ze 
od dnia 26 maja 1975 r.

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA do prac do­
raźnych za i wyładunkowych na terenie 
Międzynarodowych Targów Poznańskich.

Codzienną rejestrację prowadzi Biuro Punktu 
Dyspozycyjnego PKS na terenie MTP przy ulicy 
Śniadeckich obok hali 21, w godz. od 7 18.

Poznańska Wytwórnia Produktów Spoży w- 
czych w Poznaniu, ul. Wołczyńska nr 46/48 — 
zatrudni zaraz 

kobiety do produkcji. ,
Dojazd do pracy autobusem zakładowym. 
Bliższych informacji udziela Sekcja Kadr 

telefonicznie 67-90-71, wewn. 28, lub osobiście 
ul. Wołczyńska 46/43. 2682-K1

WZSP — Zjednoczenie Spółdzielni 
Rem. - Budowlanych w Poznaniu 

oferuje jednostkom uspołecznionym 
i osobom prywatnym

SPRZEDAŻ
PŁYT LASTRIKOWYCH 

ORAZ USŁUGI 
w zakresie ich układania.

Informacji udziela: Dział Techniczny w 
Poznaniu, ul. Górecka 16, telefon 32-00-91. 

2470-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu — zatrudni natychmiast:

— kierowców autobusowych,
__ kandydatów na przeszkolenie w zawodzie 

motorniczego — mężczyzn i kobiety w 
wieku od 20 do 40 lat, na pełen etat lub 
w niepełnym wymiarze czasu pracy. Kurs 
trwa 2 miesiące (w okresie szkolenia słu­
chacz otrzymuje wynagrodzenie).

Szczegółowych informacji o warunkach pła­
cy i pracy udziela oraz przyjmuje zgłoszenia 
kandydatów dział spraw osobowych MPK, 
ul. Głogowska 131, III piętro, pok. 34, telefon 
612-41, wewn. 34. 2985-K1
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznań­
skich — przyjmie zaraz na czas określony do 
pracy przy organizacji Międzynarodowych Tar­
gów Technicznych:

— rzemieślników i pracowników wykwali­
fikowanych do prac fizycznych m. in. 
ogrodników, 
dekarzy, 
malarzy, 
ślusarzy, 
tapicerów i innych,

— pracowników niewykwalifikowanych do 
prac pomocniczych i służby porządkowej, 
oraz dozorców.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Wy­
dziale Służb Pracowniczych Zarządu MTP w 
Poznaniu, ul. Głogowska 14 (parter) w godzi­
nach od 11—13, z wyjątkiem soboty. 3272-K1

540-K3

W dniu 17 maja 1975 roku zmarła 

WŁADYSŁAWA FIGASZEWSKA 
długoletni pracownik Szpitala im. J. Strusia. 
W Zmarłej żegnamy dobrego, życzliwego czło­

wieka oddanego całym sercem pracy przy cho­
rych.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Zespołu Opieki Zdrowotnej i Społecznej 
Poznań - Stare Miasto

TDnia 21 maja 1975 r. zmarła nieoczekiwanie, 
namaszczona Olejami św., moja najdroższa, 
najtroskliwsza i nigdy niezapomniana żona, 

matka/teściowa i babunia, śp.
ANNA KLUZOWA

Pogrzeb odbył się dnia 22 maja br. na cmen­
tarzu przy kościele parafialnym w Lubaszu 
k. Czarnkowa.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

14332g

tDnia 23 maja 1975 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 49, moj najdroższy mąż, ojciec, teść, 
zięć, brat i dziadziuś

ZDZISŁAW ROSZAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Honorową Odznaką Miasta Poznania.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona 

żona z rodziną
Matejki 30 m. 2. 14353g



PIŁA Szermierka

HpDFt Wyjść na stałe za opłotki Po dwa tytuły dla Warty i Zagłębia
w mistrzostwach okręgu

Pływacy Lecha 
przodują w kraju

Polski Związek Pływacki opra­
cował listę klasyfikacyjną klubów 
na podstawie 10 najlepszych wyni 
ków uzyskanych w marcu br. na 
basenie 25-metrowym. Listę otwie 
ra poznański Lech — 9156 punktów 
(według tabeli punktacyjnej PZP), 
wyprzedzając Astorię Bydgoszcz — 
8969 pkt. i SZS Łódź — 8943. Po­
znańska Warta zajmuje VII miej 
sce z 8590 pkt.

Klasyfikacja uwzględnia jedynie 
wyniki uzyskane w marcu (w tym 
miesiącu odbywały się zimowe Mi­
strzostwa Polski i ważne zawody 
międzynarodowe), gdyż jej celem 
jest premiowanie klubów umieją­
cych tak przygotować zawodników 
by uzyskali najwyższą formę w 
okresie najważniejszych startów. 
Z tych przyczyn następna lista 
klasyfikacyjna klubów opracowa­
na zostanie na podstawie wyni­
ków osiągniętych od 15 lipca do 
15 sierpnia br. (w tym ezasie od­
będą sie m. in. letnie Mistrzo­
stwa Polski i zawody o Puchar 
Europy w grupie B).

Klub, który w tych dwóch kla­
syfikacjach (marcowej i lipcowo- 
sierpniowej) zgromadzi najwięcej 
punktów zyska miano najlepszego 
w roku 1975 i otrzyma nagrodę 
ufundowaną przez PZP. liczymy, 
że klubem tym będzie Lech. (y).

Piłka ręczna

Połowiczny sukces
obornickiej Sparty

Dla zagwarantowania sobie dal­
szego pobytu w lidze międzywo­
jewódzkiej szczypiornistów — bez 
potrzeby czekania na wyniki ba 
rażowych spotkań czołowych dru 
żvn p awans do II ligi — potrzeb­
ne były Sparcie Oborniki w ostat 
nich dwóch meczach 3 pkt. Nie 
wydawało sie to trudne zadanie 
zważywszy, iż grała u siebie i z 
zespołami z końca tabeli. Tym­
czasem wygrała tylko z AZS-em 
Koszalin 32:22 (20:8), przy czym 
zwycięstwo to było nie tyle rezul 
tatem dobrej grv gospodarzy, co 
żenująco słabej gości. Dla pierw­
szych najwięcej bramek zdobvł 
E. Kosicki — 8, dla drugich J. 
Zaremba — 7.

Zbyt chyba pewni siebie obor- 
niczanie ulegli Gwardii Koszalin 
15:20 (7:11). Porażki ich nie może 
usprawiedliwiać słaba dyspozy­
cja sędziów — do prostu zagrali 
źle (bop)

Skład bokserów
na Mistrzostwa Europy
Na Mistrzostwa Europy wytypo­

wano następującą jedenastkę (od 
papierowej do ciężkiej): Henryk 
Srednicki, Mieczysław Massier, 
Lech Borkowski, Roman Godfryd, 
Ryszard Tomczyk, Kazimierz 
Szczerba, Jerzy Rybicki. Wiesław 
Rutkowski, Jacek Kucharczyk, Ja­
nusz Gortat, Andrzej Biegalski.

Meez piłki nożnej Polonia Piła — Stal Mielec, starty kołarzy tego pierwszego klubu: Nadolnego, 
Zborowskiego, Wieczorka w wyścigach na szosach Wielkiej Brytanii, Austrii, Luksemburga’ 
CSRS i Węgier, udane tegoroczne występy bokserów Sokoła w II lidze, dorobek pilskiej Gwardii’ 
w lekkiej atletyce, (np. wyrównanie halowego rekordu Polski juniorów w biegu pa 50 m - 5,6 sek, 
kilka indywidualnych zwycięstw na międzynarodowych zawodach w Krakowie i Berlinie)’ 
a także sukcesy judoków tego klubu, którzy w kategorii juniorów zdobyli m. in. 4 tytuły mi­
strzów Wielkopolski i jeden tytuł mistrza Polski — oto zestaw zdarzeń z lat 1974—1975 świadczący 
głównie o wielkich możliwościach rozwoju życia sportowego w grodzie Staszica.

r>laczego mówimy, że te 
bezsporne osiągnięcia 

sportowe (np. kolarzy i bokse­
rów) oraz organizacyjne (np. 
mecz towarzyski: Polonia — 
Stal Mielec) świadczą jedynie 
o możliwościach rozwoju kul­
tury fizycznej, a nie o jej wy­
sokim poziomie? Odpowiedź 
na to pytanie zawiera się w 
twierdzeniu, że wysoki po­
ziom oznacza systematyczne 
poprawianie wyników, a przy­
najmniej stabilizację „na wy­
żynach”. Tymczasem w Pile w 
stosunkowo krótkim okresie 
(lata 1974—1975) procesy roz­
wojowe zarówno klubów, jak

cja w pilskiej Polonii ma nie­
co inny charakter, 
mówić o kryzysie 
cyjnym.

Kolarze Polonii,

Pozwala 
organiza-

co wynika
z zestawienia przedstawione­
go na wstępie, reprezentowa­
li wysoki poziom w skali o- 
gólnokrajowej. I nagle ta 
jedna z najlepszych w Polsce 
sekcji rozsypała się tak (cytat 
z informacji — Urzędu Miej-
skiego 
radnych):

opracowanej dla

i poszczególnych dyscyplin
charakteryzowały się gwał­
townymi wahaniami.

Wspominaliśmy o udanych 
tegorocznych występach So­
koła w II lidze. Aliści w ubie­
głym sezonie bokserskim nie­
wiele brakowało do pożegna­
nia się z ligą. Jeszcze wcześ­
niej natomiast pięściarze te­
go klubu spisywali się bardzo 
dobrze. Huśtawka po-ziomu 
sekcji bokserskiej Sokoła wy­
nika głównie z przyczyn su­
biektywnych. Otóż kadra za­

„W kwietniu (1974 roku — 
przyp. red.) sekcja przeżyła kry­
zys wskutek nieporozumień z 
zarządem klubu. Odszedł trener 
Józef Jankowski, a z chwilą je-
go odejścia poprosiło
nienie z klubu do 
Bydgoszcz pięciu

o zwol- 
,Rometu”

zawodników
(najlepszych — przyp. red.)”.

Nie ma obecnie w Pile se­
niora — kolarza, który mógł­
by z powodzeniem — tak jak 
Nadolny i inni, którzy odeszli 
— nawiązywać walkę z kra­
jową czołówką. Co gorsza,
kryzys organizacyjny

wodników jest niewielka.
brak pełnowartościowych du­
blerów tych renomowa-
nych pięściarzy, którzy wy­
stępują w pierwszym zespole. 
Toteż kiedy ci ostatni prze­
chodzą do innych klubów (a 
zdarza się to nader często) nie 
ma następców z szansami na 
sukcesy w ligowych bojach.
Wniosek jest jeden: 
osiągnięcia można

trwałe 
budować

jedynie na pracy prowadzonej 
'zerokim frontem.

Upadki Sokoła to przykład 
przede wszystkim braku dłu­
gofalowej koncepcii rozwoju 
pięściarstwa. Natomiast sytua-

taka panuje opinia w Pile — 
toczy także sekcję piłkarską. 
Ponoć on właśnie powoduje 
kiepskie rezultaty piłkarzy w 
lidze wojewódzkiej (np. 0:5 
z Ravią w Rawiczu). A prze­
cież kariera tego zespołu za­
powiadała się obiecująco. W 
1974 roku Polonia awansowa­
ła do ligi wojewódzkiej. Run­
dę jesienną ukończyła na 9 
miejscu z 13 pkt. (taki sam 
dorobek miały drużyny zaj­
mujące miejsca od 6 do 8). Ta­
lent i młodość piłkarzy (prze­
ciętna wieku — 20 lat — 
najniższa w tej grupie rozgry­
wek) kazały oczekiwać wy-
raźnych postępów w 
wiosennej. Trudno się 
tego dopatrzyć.

Być może niektórzy

rundzie 
jednak

działa-

Piłka ręczna
Ryczywół
pierwszy

Sportowym akcentem, niedziel­
nych obchodów Święta Ludowego 
w Obornickiem był tradycyjny 
turniej piłki ręcznej mężczyzn o 
nuchar przechodni Powiatowego 
Komitetu ZSL. Startowały cztery 
nailensze w tym powiecie zespołv 
wiejskie. W meczu decydującym 
o zdobyciu trofeum, LZS Rvczv- 
wół pewnie pokonał siódemkę Par 
kowa (gospodarza zawodów) 18:8 
i drugi raz z rzędu wywalczył pu 
char: III miejsce zajęło Bodgano- 
wo a IV — Oborniki. Dla zwy­
cięzców ufundowano też na środy 
w postaci sprzętu sportowego.

(hop)

cze nie zgodzą się z tymi oce­
nami i uznają za źródło nie­
powodzeń niedorozwój bazy i 
kłopoty finansowe. Rzeczywi­
ście oba te zjawiska wyraźnie 
hamują rozwój sportu. Jed­
nakże trudno nimi tłumaczyć 
opisane kryzysy. Przecież mi­
mo niesprzyjających warun­
ków potrafiono dojść do god­
nych pochwały osiągnięć, na­
tomiast nie zdołano ich utrwa­
lić. W tych samych warunkach 
następowały wzloty i upadki. 
Nikt nie żąda by pilskie klu­
by tworzyły nowe sekcje. Cho­
dzi jedynie o stabilizację do­
robku czołowych sekcji, o to 
by ich nie rozwiązywano, tak 
jak kobiecej drużyny koszy­
kówki „Gwardii”.

Przez 
POSTiW 
kopolski

dwa dni na planszach 
najlepsi szermierze Wiel- 
walczyli o tytuły mi-

strzowskie na rok 1975. Najwięcej 
— 27 zawodników wystawili flo­
reciści. Nie zabrakło nikogo ze 

। ścisłej czołówki. Ich zmagania 
' stały też na najwyższym poziomie 
ze wszystkich broni. Walki były 
bardzo wyrównane i już w półfi­
nale obserwowaliśmy zacięte boje
o zapewnienie sobie 
ostatecznej rozgrywce.

udziału w

bylski (AZS) pokonał M. Kunce­
wicza (Warta P.) 5:4. Piąte miej­
sce wywalczył R. Mikołajski (War 
ta P.) — 1 zw., a szóstym był T. 
Tomczak (Warta S.) — 1 zw.

W szabli o tytuł mistrzowski u- 
biegało się tylko 8 szermierzy. Na 
starcie zabrakło 2 reprezentantów 
Folski: T. Piguły (Zagłębie) prze 
bywającego na zawodach we Wło 
szech oraz J. Kosińskiego (Warta 
P.), który poddał się zabiegowi

Kolejarze - turyści
na zielonym szlaku

Do udanych zaliczyć należy dwudniowy rajd turystyczny kole­
jarzy po Ziemi Leszczyńskiej, zorganizowany sprawnie przez Koło 
PTTK nr 2 i Radę Zakładową ZZK Lokomotywowni w Lesznie.

Wracajac do kłopotów fi­
nansowych trzeba powiedzieć, 
że nie została wykorzystana 
szansa na ich złagodzenie. 
Szansa ta wynika z faktu, że 
Polonia jest klubem między­
zakładowym. W tej sytuacji 
wiele zależy od inwencji dzia­
łaczy klubu w staraniach o 
dotacje. Zaskakujące przeto,

Z Wolsztyńskiego
Eliminacje 

do IV WIM
W całym województwie odbywa 

ją się obecnie eliminacje przed 
finałami IV Wielkopolskich 
Igrzysk Młodzieży, które zostaną 
rozegrane w Poznaniu w pierw­
szej dekadzie czerwca br. W gru 
pie VIII w koszykówce chłopców 
uzyskano następujące wyniki: Po

Impreza, która miała na celu 
spopularyzowanie folkloru i pięk­
na Ziemi Leszczyńskiej zgroma­
dziła na starcie ponad 200 uczest­
ników. Byli wśród nich turyści ko 
lejarze z większych ośrodków 
PKP: Wrocławia, Katowic, Legni­
cy, Poznania, Zbąszynka, Leszna i 
sporo młodzieży z leszczyńskich 
szkół średnich.

Turyści piesi, kolarze i motorow 
cy zmierzali pięcioma atrakcyjny 
mi trasami (w tym jedną dwu- 
dniową) do mety rajdu, która znaj 
dowala się w pięknie położonym

x dalekopisem
Kolejnej porażki doznała mło­

dzieżowa piłkarska reprezentacja 
Polski (do lat 21) podczas rozgry­
wanego w Tulonie międzynarodo­
wego turnieju. Nasz zespół prze-
grał tym razem z CSRS 0:1 (0:1).

zrań Nowe Miasto Nowy To-
myśl 77:15, Wolsztyn — Krotoszyn 
41:16, Poznań — Krotoszyn 80:27, 
Nowy Tomyśl — Krotoszyn 28:30, 
Wolsztyn — Nowy Tomyśl 38:4, Po 
znań — Wolsztyn 63:43.

Tak więc dzielnica Poznania — 
Nowe Miasto zakwalifikowała się 
po trzech zwycięstwach do finału. 
Drugie miejsce zajął Wolsztyn.

W eliminacyjnym meczu w pił­
ce ręcznej dziewcząt Nowy Tomyśl 
pokonał Wolsztyn 9:4. kwalifiku­
jąc stę do finału. W półfinałowym 
meczu siatkówki Wolsztyn wygrał 
z Nowym Miastem (Poznań) 3:1.

(kh)

nad Jeziorem 
skim ośrodku 
F.oszkowie.

Po rajdzie

Dominickim kolejar 
wypoczynkowym w

zbiorowe nagrody
Koziołki"
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otrzymali Oddział Budynków ze 
Zbąszynka, Oddział Drogowy z 
Leszna, Dyrekcja OKP we Wrocła­
wiu i Stacja Krotoszyn.

Najmłodszą uczestniczką impre­
zy była 9-letnia Iwona Kolerska 
z Wrocławia, a najliczniejszą dru­
żynę, bo liczącą 12 osób, wysta­
wiło I Liceum Ogólnokształcące 
z Leszna.

W ramach imprezy rywalizowa 
no również w strzelaniu z wia­
trówki i w rzutach lotką do tar­
czy. Najlepszym strzelcem okazał 
sie Edward Florczak z Leszna, 
natomiast najcelniej rzucali Jolan 
ta Januszewska ze Zbąszynka i 
Lech Jędraszyk z Leszna. (R)

I LOSOWANIE
3, 8, 9, 40, 46 (21)
II LOSOWANIE

12, 13, 30, 31, 41 (3)
Końc. band. 70885

Toto-Lotek"
I LOSOWANIE

19, 22, 25, 32, 40, 46 (7)
H LOSOWANIE

2, 19, 29, 35, 37, 48 (17)
Banderola 631233

że w ubiegłym roku tylko trzy 
zakłady pracy wyasygnowały 
dla Polonii fundusze i to w 
kwotach raczej symbolicz­
nych.

Nieprawidłowości, o któ­
rych była mowa mogą być 
usunięte. Co więcej, widać już 
takie poczynania, które jeśli 
będą konsekwentnie realizo­
wane, zapewnią stabilność 
osiągnięć. Myślimy tu o pra­
cy od podstaw obejmującej 
szerokie kręgi młodzieży pil­
skiej. I tak Sokół prowadzi 
dwie szkółki bokserskie. Orga­
nizuje się rozgrywki ligi pił­
karskiej szkół podstawowych 
i średnich. Utworzona po tych

mierze było to zasługą młodszych 
zawodników, którzy nie myśleli 
ustępować bardziej rutynowanym 
kolegom i nawiązywali z nimi wy 
równane pojedynki. Trzech zawód 
nlków: G. Nowak i R. Swięch z 
Warty Poznań oraz Laskowski z 
Zagłębia Konin uzyskało w finale

W dużej • usunięcia łękotki. Pod ich nieobec
ność zwyciężył M. Łuczak (Zagłę­
bie) — 7 zw. przed swymi kolega­
mi klubowymi A. Kostrzewą — 6 
zw. i E. Cyganem — 3 zw. Dalsze
pozycje zajęli: 
(Warta P.) — 3 
siak (Zagłębie) 
Schmidt (Warta

4.
ZW.

W. Węcławek 
, 5. L. Cypry­

spotkaniach reprezentacja
szkół podstawowych zasila Po­
lonię. Z tego zespołu trampka­
rzy powinna być pociecha. To 
samo można powiedzieć o u- 
talentowanej grupie juniorów

kolarzy szkolonej przez
Franciszka Stadnika, ubiegło­
rocznego mistrza okręgu. W
każdym razie nie ma 
drogi zapewniającej 
na stałe poza opłotki.

Warta

innej 
wyjście

M. Ł.

po 5 zwycięstw, i 
ność rozegrania 
wych. Najbardziej 
chicznie okazał się

zaszła koniecz- 
walk barażo- 
odpornym psy- 
florecista z Ko-

nina, który pokonał Nowaka 5:4 
i Swięcha 5:2. zapewniając sobie 
mistrzowski tytuł. Drugą pozycję 
wywalczył Nowak po zwycięstwie 
nad Swięchem 5:1. Dalsze miejsca 
zajęli: 4. A. Kanikowski Warta 
P.) — 4 zw., 5. P. Jabłoński (War­
ta P.) — 4 zw., 6. J. Koterba (War 
ta Śrem) — 3 zw.

Również we florecie kobiet 
wśród startujących 24 zawodniczek
nie zabrakło nikogo najlep-
szych. Warto podkreślić dobrą po 
s+awe 16-letniej B. Wawrzyniak z 
Warty P., która zajęła 2 miejsce 
wyprzedzając bardziej renomowa­
ne zawodniczki. Kolejność miejsc 
w finale była następująca: 1. B. 
Grześkowiak — 4 zw.. 2. B. Waw­
rzyniak — 3 zw., 3. E. Lechna —
3 zw., 4. E. Garlińska 3 zw..
(wszystkie z Warty Poznań), 5. D. 
Skrzypczak — 2 zw.. 6. I. Tąciak — 
0 zw. (obie z Warty Śrem).

Zacięte, choć stojące na niższym 
poziomie niż w męskim florecie 
były walki szpadzistów. Na starcie 
stanęło 17 zawodników. Najlep­
szym okazał się R. Swięch z War 
ty F. — 4 zw., który wyprzedził 
G. Sobolewskiego (Wartą Śrem) —
3 zw. O trzecie mieisce stoczono
walkę barażową, w której P. Przy

Stoczniowiec L4 (0:1)

Znowu cztery piłki
w siatce Warty

W minioną sobotę piłkarze Warty 
kani® ze Stoczniowcem Gdańsk 1:4 
zdobyli: Tokarz w 15 mi®.. Faliń ski 
z karnego i eks-warciarz Ro jew icz 
dla poznaniaków strzelił Kołaków ski

przegrali w Ii-ligowym spot-

W. Krawczyk (Wrocław). Widzów około 300.
Warta: Mrozlński, Jezierski. 

Bilewicz. Bartczak, Knychała. Do
miniczak, Zegar.
Kuchnicki. Pomoryn
Kołakowski). Rausch.
Stoczniowiec: 

wieki, A. Kaczmarek,

Kubalczyk. 
(od 46 min.

Tabor. Kul
Jeżewski.

Paszule^yicz, B. Kaczmarek, 
liński, Rajewicz, Strzelecki, 
karz, Kurzena (od 58 min.

Fa-
To- 
Ko-

siarz od 83 min. Śmiałek).
Piłkarze Wartv specjalizują się 

w dziwnych rekordach. Najpierw 
nrzez wiele minut kolejnych spot 
kań w Poznaniu ..nie chcieli” 
strzelić gościom żadnej bramki. 
Natomiast ostatnio — na własnym 
boisku — regularnie tracę cztery 
bramki. (Avia, Zagłębie. Stocznio 
wiec). W sobotnim meczu tvlko 
sekundy brakowały do powtórzę 
ni a po raz trzeci z kolei wyniku 
0:4. gdy Kołakowski, w poczatko 
wo niegroźnym wypadzie, ubieet 
obrońcę gdańszczan i strzelił cel 
nie z kilku metrów.

spo tka nie Warta Stocznio-
wiec było emocjonujące, zwła­
szcza po przerwie i stało na nie 
gorszym poziomie niż niedawny 
pojedynek I-ljgowvch jedenastek 
Lecha i sosnowieckiego Zagłębia.

— 3 ZW„ 6. K.
P.) — 3 zw. (wił)

Spartakiada
gminy Siedlisko

Wielu sportowych wrażeń do­
starczyła w Siedlisku (powiat 
trzcianecki) gminna spartakiada 
LZS, która rozegrano w czterech 
dvscyplinach. Rywalizowali w 
nich reprezentanci 7 kół z terenu 
gminy: zwyciężyły ostatecznie 
Przyłęki — 187 pkt., wyprzedza­
jąc o 9 pkt. gospodarzy zawodów 
i o 23 pkt. Jędrzejewo. Turnie i 
siatkarzy wygrały Przyłęki. a nil 
karzy — Runowo. Indywidualnie 
zaś w poszczególnych zmaganiach 
naHepsi okazali sie: Julia Mał­
kowska i Antoni Żawkp (oboje z
Przyłęk) w łucznictwie. Julia
MatkoWka, Jan Gudynówśki (obo 
je z przyłęk). Grażyna Januszkie­
wicz, Henryk Kusiak. Jerzy Że- 
lejkn (wszyscy ź Siedliska), Rv. 
szard Durejko z Rychlika oraz Wi 
told Wiśniewski i Mirosław Frac 
kowiak (obaj z Jedrzejewa). •— 
w konkurencjach lekkoatletycz­
nych. (bop)

Śląsk egzaminatorem

(0:1). Bramki dla zwycięzców 
w 66 min.. Strzelecki w 67 min. 
w 84 min. Honorowa bramkę 
w 90 min. meczu. Sędziował

Zasługa to przede wszystkim goś­
ci. Grają oni dokładnie. wykorzv 
stując szybkich skrzydłowych, 
zdecydowanie przyspieszając ak­
cje w nobliżu bramki przeciwni­
ka. Często i zazwyczaj celnie 
strzelają. Tylko niezłej dyspozy­
cji Mrozińsk^ego gospodarze zaw 
dzięczają utratę zaledwie czte­
rech bramek. Mało zwrotna obro 
na miejscowych — z wyjątkiem 
K.nychały — dawała sie dość łat 
wo ogrywać gościom. Przykładem 
bvła zwłaszcza druga bramka, zdo 
bvt.a no szybkim kontrataku prze 
prowadzonym przez Parę Tokarz 
— Faliński. Ten ostatni był chyba 
najlepszym zawodnikiem Stocz­
niowca.

Ze sprawozdawczego obowia^-u 
informujemy, że i warciarze kil­
kakrotnie stworzyli dobre sytua­
cje podbramkowe. Trzykrotnie no 
ich strzałach (Dominiczak, Koła­
kowski. Kubalczyk) piłka traf;a 
ła w słupki bądź poprzeczki. Naj­
lepszą pkazję zmarnował w 76 
min. Kołakowski. Bedac sam na 
sam z bramkarzem, dał sobie ode 
brać piłkę nadbiegającym obroń­
com gości.

naszych reprezentacji
Około 20 tys. widzów oglądało 

w sobotę na wrocławskim stadio­
nie olimpijskim treningowe spot­
kania naszej pierwszej repreźen- 
tacji piłkarskiej oraz kadry mło­
dzieżowej z pierwszoligowym 
„Śląskiem” Wrocław.

Drużyna kadry młodzieżowej ro - 
zegrała 45-minutowe spotkanie 
drużyną „Śląska” występującą 
rezerwowym składzie. Dru-; 
naszej kadry młodzieżowej, pr 
gotowująca się we Wrocławiu r 
dobnie jak pierwsza reprezen! 
cja do międzypaństwowych spot 
kań z reprezentacjami NRD — nm 
zachwyciła, grała wolno i bez po­
lotu. Za to bardzo dobrze wypad1 
„Śląsk” który o mało nie wygra' 
tego sparingu. Ostatecznie kadrs 
młodzieżowa zremisowała ze Ślą­
skiem 1:1. Bramki kadry w tym 
meczu bronił Fischer.

Następnie nasza pierwsza repre-
zentacja piłkarska składz'

K.

Tomaszewski (od 25 min. Karwc- 
cki), Szymanowski, Wawrowsk', 
Zmuda, Wyrobek, Maszczyk, Cm- 
kiewicz, Bula, Lato, Marks (od 25 
min. Szarmach). Kwiatkowski — 
spotkała się również w 45-minuto- 
wym meczu z pierwszą drużyn- 
Śląska wygrywając 3:0. Bramki 
dla reprezentacji zdobyli: Kwiat­
kowski 15 i 35 minuta, oraz Lato 
3 minuta. Spotkanie kontrolne sta­
ło na dobrym poziomie i było cie­
kawe.

marła? u

WYNIKI.TABELE. WYNIKI Sparta Szamotuły — Posnania 
przełożony na 29. 5

Polonia Leszno — Kania Gostyń 2:1

Piłka nożna
II LIGA

GRUPA PÓŁNOCNA

Arkonia — Bałtyk 0:0
Gwardia — Avia 3:1
Motor — Stomil 2:2
Polonia — Ursus 0:0
Lechia — Stocznia 2:0
Zagłębie Wałbrzych — Olimpia 3:0
Warta — Stoczniowiec 1:4
1. Widzew 26 36 31—13
2. Lechia 26 34 32—15
3. Zagłębie 27 31 29—21
4. Motor 26 31 26—23
5. Zawisza 26 30 37—25
5. Stoczniowiec 26 29 36—25
7. Bałtyk 26 28 24—25
8. Olimpia 26 27 24—23
9. Avia 26 26 24—21

10. Ursus 26 26 17—20
11. Stocznia Szcz. 26 24 19—28
12. Arkonia 26 22 20—24
13. Stomil 26 22 20—24
14. Polonia 26 22 18—22
15. Gwardia 26 22 24—31
16. Warta 27 8 9—50

GRUPA POŁUDNIOWA

Mo to Jelcz — Metal 
Niwka — Urania 
Piast — Stal Bielsko 
Radomiak _ GKS Katowice 
Siarka — Wojkowice 
Sparta Zabrze — Odra 
Stalowa Wola — Wisłoka
Star — Stal Rzeszów
1. Stal Rzeszów
2. GKS Katowice
3. Piast
4. Odra
5. Moto-Jelcz
6. Stal St. Wola

26
26
28
26
26
26

35
33
30
28
27
26

su 
2:0 
2:1 
0:1 
2:0 
0:2 
1:2 
0:6

34—14 
34—19 
27—18 
34—19 
25—25 
28—22

7. Stal Bielsko
8. Urania
9. Siarka

10. Star
11. Wisłoka
12. Wojkowice
13. AKS Niwka
14. Sparta Zabrze
15. Radomiak
16. Metal

25
26
26
26
26
26
26
26
25
26

26
26
26
26
24
23
22
21
21
20

29—24
28—25
27—30
15—23
22—26
24—38
19—33
22—28
19—32
19—30

KLASA WOJEWÓDZKA

1. Polonia P-ń
2. Sparta Szam.
3. Lech II
4. Noteć Czarników
5. Dyskobolia
6. Kania Gostyń
7. Polonia Leszno
8. Vitcovia
9. Ravia Rawicz

10. Polonia Piła
11. Obra Kościan
12. Błękitni
13. Polonia Środa
14. Posnania

24
23
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
23

40
36
27
27
26

24
24
24
22
19 
IR
14

8

60—14
41-6
38—20
37—29 
41—39 
28—25
51—40 
31—28 
49—47
23—36
17—36 
20—46 
19—50

GRUPA I: Hokej na trawie
Budowlani — Warta n 
Olimpia II — Grunwald 
Sparta Winiary — Prosną 
Stal Ostrów — Pogoń Skalm. 
Ostroyia — Tur Turek 
Zagłębie — Przemysław 
Calisia — Włókniarz

0:3
0:3
4:1
6:0
8:0

I LIGA

2.
3.
4.
5.
6.

8.
9.

10.

Zagłębie 
Włókniarz 
Grunwald 
Stal Ostrów 
Olimpia II 
Ostrovia 
Calisia 
Przemysław 
Warta II 
Budowlami

11. Prosną
12. Tur Turek
13. Pogoń Skalm.
14. Sparta Winiary

GRUPA

23
23
24
24
24
24
24
22
24
24
24
24
21
24

36
32
32
29
28
25
24
23
19
17
13
11

8

74—15 
37—11 
36—11 
29—15 
44—22
31—19 
28—32 
29—33 
27—27 
20—34
19—36 
19—47 
15—G2

5—49

Sparta Gniezno — Grunwa?' 
LKS Rogowo — Polonia Src< 
AZS K-ce — Stella Gniezno 
Sparta Wrocław —

Start Gniezno 
Lech — Górnik Siem.
Warta — Kolejarz Sosn. 
LKS Rogowo — Grunwald 
Sparta Gniezno — Polonia Środa 
Sparta Wrocław —

Stella Gniezno 
AZS K-ce — Start Gniezno 
Warta — Górnik Siem. 
Lech — Kolejarz Sosn.
1. Warta P-ń

0:

Ravia Rawicz — Polonia Środa
Dyskobolia — Polonia Piła 
Obra Kościan — Noteć Czarnk. 
Błękitni Wronki — Polonia P-ń 
Vitcovia — Lech II

3:1 
0:2 
0:0 
0:1
6:0

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Sparta Gniezno 
Grunwald P-ń 
Stella Gniezno 
AZS K-ce 
Lech P-ń 
Sparta Wrocław 
LKS Rogowo

9. Polonia Środa 
10. Górnik Siem. 
P. Start Gniezno
2. Kolejarz Sosn.

15
15
15
15
15
15

15
15

26
23
22
18
14
13
13
12
12
12

8

4:0 
43—11 
21— 9 
30—16 
27—19 
18—22 
19—21 
20—23 
23—24
24—28


